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P R Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY
WarsKawa, i

dnia 13 (25) SFaździeraiks
B ank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w 

wykonaniu § 8 Instrukcji z dnia 12 (24) Maja 1836 r. 
przez Radę Administracyjną Królestwa wydanej, prze- , 
pisującej sposób postępowania przy losowaniu Obligacij 
Cząstkowych z pożyczki 150-miljonowej, odbędzie się 
w Banku Polskim w d. 19 (31) Października r. b. za­
czynając od godziny 10-ej z rana, w obecności Komisji 
Umorzenia D ługu Krajowego, Delegowanych z Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, tudzież domów han - 1 
dlowych S. A. Fraenkel i Józef Epstein, włożenie do kół 
kartek z numerami Serij tychże obligacij, samo zaś loso­
wanie Serij nastąpi w tem samem miejscu w dniu 2 2 
Października (3 Listopada) t. r.

N ajw yżej za tw ierdzony Cerem oniał bierzm owania  
Jej K rólew skiej W ysokości M a r ji-Z o fji-F ry  dery  ki- 
D a g m a ry , księżniczki duńskiej. I. W dniu wyzna­
czonym (12 (24) b. m.) na bierzmowanie Jej Królew­
skiej Wysokości, zrana o godzinie 10, według rozesła­
nych przez Najwyższy dwór awizacij, zbiorą się do pa­
łacu zimowego Najjaśniejszego Pana: członkowie naj- 
świątobliwszego synodu i inne wyższe duchowieństwo, 
członkowie rady państwa, senatorowie, damy stanu, 
kamer - freiliny, ochmistrzynie, freiliny, urzędnicy 
dworscy i kawalerowie, osoby misji królewsko-duń- 
skiej, jenerał-adjutanci, jenerał-majorowie z orszaku 
Jego Cesarskiej Mości, fligiel-adjutanci, adjutanci Ich 
Cesarskich Wysokości, jenerałowie, sztabs i ober-ofi- 
cerowie gwardji, armji i floty, osoby obojga płci ma­
jące wstęp do dworu i szlachta; a także głowa miej­
ski st. petersburgski, i ruscy i zagraniczni znakomitsi 
kupcy. Damy w stroju ruskim, a kawalerowie w ga­
lowych mundurach.

II. Duchowieństwo, członkowie rady państwa i o- 
soby misji królewsko-duńskiej, zgromadzą się w wiel­
kiej cerkwi, pierwsze w prezbiterjum; wszystkie zaś in­
ne w poprzedzającym paragrafie wymienione osoby,— 
na miejscach wskazanych w awizacjach.

III. Kiedy wszystko będzie gotowe i minister Ce­
sarskiego Dworu, doniesie o tem Najjaśniejszemu 
Panu, natenczas nastapi Najwyższe przejście z we­
wnętrznych pokojów do wielkiej cerkwi, w następu­
jącym porządku: 1) Ilof-furjerzy i kamer-furjerzy 
dworu Jego Cesarskiej Mości. 2) Mistrzowie obrzę­
dów i pełniący obowiązki wielkiego mistrza obrzędów.
3) Kamerjunkrowie i szambelani, po dwóch w szere­
gu, młodsi na przedzie. 4) Urzędnicy dworu drugie­
go i pierwszego stopnia, po dwóch w szeregu, młodsi 
na przedzie. 5) Ich Cesarskie Moście; Najjaśniejszy

Pan i Najjaśniejsza Pani, mając za sobą ministra dwo­
ru  Cesarskiego i deżurnych: jenerał adjutanta, jene- 
rał-majora z orszaku Jego Cesarskiej Mości i fligiel- 
adjutanta. 6) Jej Królewska Wysokość Marja-Zofja- 
Fryderyka-Dagmara, księżniczka duńska. 7) Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Cesarzewiez Na­
stępca Tronu Aleksander Aleksandrowicz. 8) Ich 
Cesarskie Wysokoście W ielcy Książęta: Włodzimierz 
i Aleksy Aleksandrowicze. 9) Ich Cesarskie Wy­
sokoście Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz z 
Wielką Księżną Aleksandrą Józefówną i Wielkim 
Księciem Mikołajem Konstantynowiczem. 10) Ich 
Cesarskie Wysokoście Wielki Książę Mikołaj Mi­
kołajewicz starszy z Wielką Księżną Aleksan­
drą Piotrówną i Wielkim Księciem Mikołajem Miko- 
łajewiczem młodszym. 11) Ich Cesarskie Wysoko­
ście Wielkie Księżniczki Marja Aleksandrówna i Olga 
Konstantynówna. 12) Jej Cesarska Wysokość Wiel- 
ka Księżna Katarzyna Michałówna. 13) Jego Wiel­
ko - Książęca Wysokość książę Aleksander heski. 
14) Ich Cesarskie Wysokoście książęta romanow- 
scy-leuchtenbergscy Mikołaj i Jerzy Maksymilianowi- 
cze i księżniczka romanowska-leuchtenbergska Euge- 
nja Maksymiljanówna. 13) Jego Cesarska Wysokość 
książę Piotr Jerzewicz i Jego Wysokość książę Ale­
ksander oldenburgscy. 16) Jego Wysokość książę 
Albert sasko-altenburgski książę saski. 17) Za nimi 
po dwie w szeregu, starsze naprzód: damy stanu, ka- 
mer-freiliny, wielkie ochmistrzynie dworu, freiliny 
Jej Cesarskiej Mości i Ich Cesarskich Wysokości i o- 
chmistrzyni dostojnej narzeczonej. Za temi damami 
postępują do cerkwi i wszystkie inne wyżej wskazane 
osoby.

IY. Przy wejściu do cerkwi, Ich Cesarskie Moście 
i Ich Cesarskie Wysokoście przyjmowani będą przez 
metropolitę i inne wyższe duchowieństwo.

Y. Najjaśniejszy Pan raczy przyprowadzić Jej Kró­
lewską Wysokość Księżniczkę Marję-Zofję-Fryderykę- 
Dagmarę przed najprzewielebniejszego metropolitę. 
Następnie będzie przystąpione, według reguły ko­
ścielnej, do udzielenia sakramentu bierzmowania Jej 
Królewskiej Wysokości, po ukończeniu czego roz­
pocznie się msza święta. W czasie ofertorjum Jej 
Cesarska Mość raczy przyprowadzić bierzmowaną 
prawowierną księżniczkę, do całowania obrazów świę­
tach i do komunji świętej.

\ I .  Po skończeniu mszy, Ich Cesarskie Moście i 
Ich Wysokoście Wielki Książę Cesarzewiez Następca 
Tronu i prawowierna księżniczka, raczą przyjmować 
powinszowania w cerkwi od całego wyższego ducho­
wieństwa; poczem wszystkie najdostojniejsze osoby 
powrócą w poprzednim porządku do wewnętrznych 
pokojów. (G olos).

N a jw y ź ij  za tw ierdzony Cerem onjał zaręczyn Jego 
Cesarskiej Wysokości W ielkiego K sięc ia  C esarzewi- 
cza N astępcy Tronu A leksan dra  A leksan drow icza , 
z Jej K ró lew ską  W ysokością praw ow iern ą  księżnicz­
ką. I. Na drugi dzień po świętem bierzmowaniu, wy­
znaczony na zaręczyny Jego Cesarskiej Wysokości 
Cesarzewicza Następcy Tronu Aleksandra Aleksan­
drowicza z prawowierną księżniczką, która przyjęła 
wiarę prawosławną, zrana o godzinie 12 '/2, według 
rozesłanych od dworu awizacij, zbiorą się w pałacu 
zimowym Jego Cesarskiej Mości: członkowie najświą- 
tobliwszego synodu^ i inne wyższe duchowieństwo, 
członkowie rady państwa, senatorowie, damy stanu, 
kamer-freiliny, ochmistrzynie dworu i kawalerowie, 
zagraniczni ambasadorowie, i posłowie i inne osoby 
ciała dyplomatycznego z małżonkami, jenerał-adju­
tanci, jenerał-majorowie z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości, fligiel-adjutanci, adjutanci Ich Cesarskich Wy­
sokości, jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie gwar­
dji, armji i floty, osoby płci obojga mające wstęp do 
dworu i szlachta, a także głowa miejski st. peters­
burgski, i ruscy i zagraniczni kupcy. Damy w stroju 
ru kim, kawalerowie w galowych mundurach.

II. Duchowieństwo, członkowie rady państwa, za­
graniczni ambasadorowie i posłowie, zbiorą się wwiel-

I kiej cerkwi, pierwsze w presbiterjum; wszystkie zaś 
| inne wymienione w poprzednim paragrafie osoby, na 
j miejscach wskazanych w awizacji.
| III. Kiedy wszystko będzie gotowe, a minister 
| dworu doniesie o tem Najjaśniejszćmu Panu, naten- 
; czas nastąpi przejście z wewnętrznych pokojów do 

wielkiej cerkwi, w następującym porządku: 1) Hof- 
furierzy i kamer-furjerzy dworu Jego Cesarskiej Mo­
ści. 2) Mistrzowie obrzędów i pełniący obowiązki 

_ wielkiego mistrza obrzędów. 3) Kamerjunkrowie i 
j szambelani, po dwóch w szeregu, młodsi na przedzie.
4) Urzędnicy dworu drugiego stopnia, po dwóch 
w szeregu, młodsi na przedzie. 5) Marszałek dworu 
Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy 
tronu i marszałek dworu Cesarskiego z buławami. 
6) Urzędnicy dworu pierwszego stopnia, po dwóch 
w szeregu, młodsi na przedzie. 7) Wielki marszałek 
dworu z buławą. 8) Ich Cesarskie Motcie: Najja­
śniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani, mając po za sobą 
ministra dworu Cesarskiego, deżurnych; jenerał-ad- 
jutanta, jenerał-majora z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości i fligiel-adjutanta. 9) Jej Królewska Wyso­
kość, dostojna narzeczona. 10) Jego Cesarska Wy­
sokość Wielki Książę Cesarzewiez Następca Tronu 
Aleksander Aleksandrowicz. 11) Ich Cesarskie Wy­
sokoście Wielcy Książęta: Włodzimierz i Aleksy Ale­
ksandrowicze. 12) Ich Cesarskie Wysokoście Wiel­
ki Książę Konstanty Mikołajewicz z Wielką Księżną 
Aleksandrą Józefówną i Wielkim Księciem Mikoła­
jem Konstantynowiczem. 13) Ich Cesarskie Wyso­
koście Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz starszy 
z Wielką Księżną Aleksandrą P iotrów ną i Wielkim 
Księciem M ikołajem  Mikołąjewiczem młodszym. 14) 
Ich Cesarskie Wysokoście Wielkie Księżniczki Marja 
Aleksandrówna i Olga Konstantynówna. 15) Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Katarzyna Mi­
chałówna. 16) Jego Wielko-Książęca Wysokość ksią­
żę Aleksander heski. 17) Ich Cesarskie Wysokoście 
książęta romanowscy-leucbtenbergscy Mikołaj j  Je ­
rzy Maksymiljanowicze i księżniczka romanowska- 
leuchtenbergska Eugenja Maksymiljanówna. 18) Je­
go Wielko-Książęca Wysokość książę Piotr Jerze­
wicz i Jego Wysokość książę Aleksander oldenburg­
scy. 19) Jego Wysokość książę Albert sasko-alten­
burgski, książę saski. 20) Za nimi po dwie w sze­
regu, starsze naprzód: damy stanu, kamer-frejliny, 
wielka ochmistrzyni dworu królewsko duńskiego, 
ochmistrzymie dworu, frejliny Jej Cesarskiej Mości 
i Ich Cesarskich Wysokości i ochmistrzyni dostojnej 
narzeczonej. Za temi damami postępują do kościoła 
i wszystkie inne osoby.

IV. Przy wejściu do cerkwi, Ich Cesarskie Moście 
i Ich Wysokoście będą przyjmowani przez metropoli­
tę, członków najświątobliwszego synodu i inne wyż­
sze duchowieństwo, z krzyżem i wodą święconą.

V. Jego Cesarska Mość raczy postawić Cesarzewicza 
Następcę Tronu Aleksandra Aleksandrowicza z Jej 
Wysokością Dostojną Narzeczoną po środku cer­
kwi, a potem stanąć na swem miejseu; natenczas roz­
poczną się zaręczyny, według ustanowionego obrzędu.

VI. Przed drzwiami świętemi, na wzniesiouem 
miejscu ustawiony będzie pulpit, na którym będzie 
położona święta evcangelja i krzyż.

VII. Pierścionki ślubne wcześnie przyniesione bę­
dą przez mistrza obrzędów i złożone na ołta­
rzu na złotych półmiskach, a w właściwym czasie 
wyniesione zostaną z presbiterjum: dla Jego Cesar­
skiej Wysokości—przez spowiednika Ich Cesarskich 
Mości; a dla Jej Wysokości—przez nauczyciela reli- 
gji Najdostojniejszych Dzieci Ich Cesarskich Mości, 
protojereja Rożdestweńskiego.

V III. Najprzewielebniejszy metropolita otrzymaw­
szy od tych osób duchownych pierścionki, włoży je. 
przy zwykłej modlitwie, na ręce Cesarzewicza Ńa- 
stępcy Tronu i prawowiernej księżniczki.

IX. Natenczas Jej Cesarska Mość raczy się zbliżyć 
i zamienić Ich pierścionki.

X. W tej chwili dane będzie 51 wystrzałów.
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XI. Przy odmawiania modlitw i na ektenje, będzie 
ogłoszone: „O prawowiernym (Jesarzewiczu i Wiel­
kim Księciu Aleksandrze Aleksandrowiczu i zaręczo- 
aej Jego Narzeczonej, prawowiernej Wielkiej Księ­
żniczce Marji Teodorównie”.

XII. Po ukończeniu duchownego obrzędu, dostoj­
ni Narzeczeni raczą złożyć podziękowanie Ich Cesar­
skim Mościom Najjaśniejszemu Panu i Najjaśniejszej 
Pani, a za nimi wszystkie Najwyższe osoby zbliżą się 
i  złożą powinszowania.

XIII. W tej chwili Cesarzewicz Następca Tronu, 
stanie obok dostojnej zaręczonej Narzeczonej.

XVI. Z powodu dokonanych zaręczyn, arcybiskupi 
i inne duchowieństwo odprawią dziękczynne nabożeń­
stwo, a przy modłach protodjakona o długie lata, da­
ne będzie 31 wystrzałów.

XV. Po ukończeniu nabożeństwa, członkowie naj- 
świątobliwszego synodu, i inne wyższe duchowień­
stwo, składają Ich Cesarskim Mościom i Dostojnym 
Zaręczonym, powinszowania. .

XVI. Potem, Ich Cesarskie Moście, ze wszystkie- 
mi Najwyższemi osobami, raczą powrócić do we-

* wnet.rz.nveh pokoi, w poprzednim porządku, z tą ty 1- 
ko zmianą, że Cesarzewicz Następca Tronu raczy po­
stępować obok dostojnej zaręczonej Narzeczonej.

XVII. Tego dnia w sali mikołajewskiej, będzie da- 
nv obiad, dla osób płci obojga pierwszych trzech klas, 
na który’zaproszone będą i osoby królewsko-duńskiej 
misji.

XVIII. Kiedy obiad będzie gotowy i zaproszone 
osoby zajmą wyznaczone im miejsca, natenczas po 
doniesieniu o tem Ich Cesarskim Mościom przez 
wielkiego marszałka dworu, nastąpi wyjście Najja­
śniejszych Osób, poprzedzanych przez urzędników
dworu. . . . .  .

XIX. Naprzeciwko Ich Cesarskich Mości, będą sie­
dzieli: członkowie najświątobliwszego synodu, wyższe 
duchowieństwo, członkowie rady państwa i królewsko- 
duński poseł. Po prawej stronie od Rodziny Cesar- 
skiej—damy stanu, kamer-frejliny, wielka ochmi­
strzyni dworu, frejliny i ochmistrzyni dostojnej za­
ręczonej Narzeczonej: inne damy pierwszych trzech 
klas po starszeństwie naprzeciwko frejlin; a po lewej 
stronie—urzędnicy trzech pierwszych klas, po star-
SZCRStWlC •

XX. Przy stole, za k rzesłam i N ajjaśniejszego P a n a  
i Najjaśniejszej Pani, stać będą wielcy marszałkowie 
dworu z buławami i pierwsi urzędnicy dworu, a u- 
słu<ńwać będą Ich Cesarskim Mościom i Ich Cesar­
skim Wysokościom: Wielkim Książętom, Wielkim  
Księżnom i Wielkijn Księżniczkom—szambelani; in­
nym zaś dostojnym osobom—kamerjunkrowie.

* XXI. Podczas obiadu da się słyszyć wokalna i in­
strumentalna muzyka.

XXII. Przy spełnianiu toastów grają na trąbach 
i rogach i dawane będą wystrzały z dział: 1) za zdro­
wie Ich Cesarskich Mości — 51 wystrzałów; 2) Do­
s to jn y c h  zaręczonych—31 wystrzałów; 3) całego do­
mu Cesarskiego—31 wystrzałów; 4) Ich Królewskich 
Wvsokosci, króla duńskiego i królowej — 31 wy­
strzałów; 5) duchownych i wszystkich wiernych pod­
danych—31 wystrzałów.

XXIII. Kubki podają: Ich Cesarskim Mościom — 
wielki podczaszy; Cesarzewiczowi Następcy Tronu i 
członkom Rodziny Cesarskiej — będący przy Ich Ce­
sarskich Wysokościach urzędnicy dworscy; dostojnym 
zaś osobom przy których takowych niema— szambe­
lani i kameriunkrowie.

XXIV. Po ukończeniu obiadu Ich Cesarskie Mo­
ście z całą Najdostojniejszą Rodziną wracają w tym- 
ża porządku do wewnętrznych pokojów.

XXV. Wieczorem tegoż dnia dany będzie w sali 
św. Jerzego bal, na który mają się zebrać wszystkie 
znakomite osoby płci obojga, zagraniczni ambasa­
dorowie i posłowie z małżonkami i wszyscy mający 
wstęp do dworu.

XXVI. Przed balem, ciało dyplomatyczne złoży 
powinszowania Dostojnym zaręczonym, w sali kon­
certowej.

XXVII. Przez cały dzień, w kościołach będą bili 
w dzwony, a wieczorem miasto będzie iluminowane.
(T a m ie .)

Awans-, urlop', nominacje. Przez Najwyższy rozkaz 
z 9 października v. s., naczelnik sztabu wojsk gw ardji i 
petersburgskiego okręgu wojennego, jenerał-ad ju tan t, 
jenerał-m ajor Albedyński, za odznaczenie się w służbie, 
.awansowany został, na jenerał-lejtnanta; jenerał-guber- 
na to r wileński, kowieński, grodzieński i miński, główny 
naczelnik gubernij witebskiej i mohylewskiej i dowo­
dzący wojskami wileńskiego okręgu wojennego, jenerał- 
adjutant, jenerał-lejtnant von K a u fm ann , otrzym ał u r ­
lop na miesięcy 11 dla poratowania zdrowia, z usunię­
ciem od zajmowanych przezeń obowiązków, a pozosta­
wieniem w godności jenerał-a.djutanta; jenerał-guberna-

tor liflandzki, estlandzki i kurlandzki, i dowodzący w oj­
skami rygskiego okręgu wojennego, jenerał-adjutant, je ­
nerał-lejtnant hrab ia Baranów  2-gi mianowany został, 
jenerał gubernatorem  wileńskim, kowieńskim, grodzień­
skim i mińskim, głównym naczelnikiem gubernij: w iteb ­
skiej i mohylewskiej, i dowodzącym wojskami wileńskie­
go okręgu wojennego, z pozostawieniem w stopniu jene- 
rał-ad ju tan ta i w jeneralnym sztabie; jenerał-adjutant, 
jenerał-le jtnan t A lbedyński mianowany został jenerał- 
jubernato rem  liflańdzkim , estlandzkim i kurlandzkim i 
dowodzącym wojskami rygskiego okręgu wojennego, z 
pozostawieniem w godności jenerał-adjutanta; zarządza­
jący  czynnościami Cesarskiej głównej kw atery i w łasne­
go Jego Cesarskiej Mości konwoju, jenerał-m ajor z o r ­
szaku Jego Cesarskiej Mości Richter, mianowany został 
naczelnikiem sztabu wojsk gwardji i petersburgskiego 
okręgu wojennego, z pozostawieniem w orszaku Jego 
Cesarskiej Mości; sztabs-rotmistrz grodzieńskiego pułku 
huzarów lb.-gw. baron Jirunningk, przeznaczony został 
na ad ju tan ta do główno-dowodzącego wojskami w ar­
szawskiego okręgu wojennego, jenerał-ad ju tan ta h rab ie­
go Berga, jako do Namiestnika królestwa polskiego. 
(R us ln ic  )

Rozkaz do wojska okręgu wojennego kaukazkiego z d- 
6 w rztśia  lftGG r. —- N a początku zeszłego lipca w o- 
kregu kajtago-tabasarańskim  obwodu Dagiestańskiego 
zaszły nieporządki, które objawiły się przez niespodzia­
ny napad zbuntowanych mieszkańców na zarząd okrę­
gowy i będącą przy tymże kompanję piechoty. Naczel­
nik obwodu Dagiestańskiego, jen era ł-ad ju tan t. książę 
Mielikow, zgromadziwszy wojsko i milicję krajową, zaraz 
przytłum ił powstanie i stosownie do polecenia mego, su ­
rowo ukarał winnych. Główni sprawcy ponieśli karę 
śmierci, lub zesłani zostali do ciężkich robót; mieszkań- j  

cy aułu  Szelągi więcej winni od innych, przesiedleni zo­
stali do odległych gubernij, a  na cały okrąg nałożono 
kontrybucję. Z szczególną przyjemnością dowiedziałem 
się, że mieszkańcy innych miejscowości Dagiestanu nie 
tylko nie należeli do rozruchów, a na pierwsze wezwa­
nie chętnie stanęli w szeregach milicji, dla dopomagania 
prawej władzy do przywrócenia spokojności, i bunt przy­
tłum iony został bez użycia oręża. Za te trafne i energi­
czne rozporządzenia oświadczam szczerą wdzięczność na­
czelnikowi obwodu Dagiestańskiego, jenerał-adjutanto- 
w i  k s ię c iu  M ie lik o w o w i i p o d z ię k o w a n ie  b l iż s z y m  p o m o ­
cnikom jego w sprawie poskromienia rokoszu, jenerał- 
majorowi Dżemordżydze, pułkownikom: Komorowowi i 
księciu Czydzawadze, i rzeczywistemu radcy stanu Dzor- 
dzadze, oraz dziękuję wojsku i milicji obwodu D agiestań­
skiego.— (Podpisano) Głównodowodzący arm ią kaukaz- 
ką, jenerał-feldcejgm istrz, „Michał.'" #

DZIAŁ JS1ETOŁZĘP OWY
W arszaw a, 

dnia £3 (25) Października.
Kiedy ludność Morawji, gdzie obecnie cesarz 

objeżdża ten kraj, uczuwa największe zadowol- 
nienie z łask zlanych na nią obecnie, usposo­
bienie w innych prowincjach Austrji nie jest 
tak pomyślne, a mianowicie w Węgrzech, gdzie 
niezw&łanie sejmu węgierskiego i zgon pryma­
sa Scitowskiego, przyczyniły się do zjednania 
znacznej przewagi stronnictwu radykalnemu. 
N. fr . Presse znów występuje z zapewnieniem 
o mianowaniu p. Beusta austrjackim ministrem 
spraw zagranicznych, czemu jednak zaprzeczają 
inne organa wiedeńskie.

Rząd włoski niema powodu do uskarżania 
się na głosowanie powszechne w Wenecji, tak 
jest ono jednomyślne i tak licznie biorą w nim 
udział wszyscy mający do tego prawo. Uroczy­
sty wjazd do Wenecji, odbędzie Wiktor Ema­
nuel 4-go listopada, gdzie przyjmować go bę­
dzie jenerał Menabrea, który nie zostanie wy­
słany do Wiednia w charakterze posła, gdyż 
posłem włoskim przy dworze austrjackim zo­
stał mianowany lir. Rati-Oppizani. Tymczasowo 
zaś sprawującym intcresa Austrji we Florencji 
został mianowany p. Bruek.

Co do kwestji rzymskiej, Times teraz dono­
si, że rząd hiszpański zawiadomił Francję, iż 
postanowił rozciągnąć opiekę nad papieżem, po 
odwołaniu wojsk francuzkich z Rzymu, i że w 
tym celu zaproponował Austrji wspólny prote­
ktorat mocarstw katolickich. Ponieważ Austrja 
nie przyjmie tej propozycji, wątpliwem jest bar­

dzo, ażeby Hiszpanja własnemi słabemi siłami pu­
ściła się na niebezpieczne przedsięwzięcie, kiedy 
sama ma tak wiele kłopotów. Wojna z Chili i 
Peru jeszcze nie została ukończona, a tymcza­
sem grozi jej nowe zawikłanie z Anglją, z powo­
du konfiskaty statku Tornado, którą angielscy sę­
dziowie korony uznali za bezprawną. Wewnętrz­
ny też stan Hiszpanji budzi obawy rządu, jak 
się to okazuje z dekretu rozwiązującego delega­
cje prowincjonalae i zmieniającego ich atrybu- 
cje. W  powodach przytoczony jest jawnie cel 
tego środka, mianowicie że obecne delegacje 
były przejęte duchem rewolucyjnym. Idzie te ­
raz o to, czy nowe wybory wyślą do delegacij 
bardziej przychylaych rządowi członków.

We Francji niepokoją się nieco wzburzeniem 
panującem w Ljonie, pomiędzy niemającymi za­
robku tkaczami. Dotychczas manifestacje ich 
miały charakter pokojowy, ale w propozycjach 
złożonych prefektowi dla przesłania do wyższej 
władzy, stawiają oni 5 następujących żądań: za­
łożenia nowych warsztatów dla tkaczy niemają- 
cych zarobku, śledztwa co do powodów obecne­
go stanu, śledztwa o wielkości poniesionych 
strat, zniesienia akcyzy i nowego prawa o sto­
warzyszeniach.

Według naszego telegramu z Wiednia, książę 
Karol hohenzolernski wczoraj stanął w Kon­
stantynopolu i zaraz otrzymał z rąk sułtana akt 
uznający go za hospodara Rumunji.

Zapewniają, że postanowienie wice-króla Egi­
ptu, zaprowadzenia w swem państwie instytucij 
reprezentacyjnych na wzór francuzki, obudziło 
obawy Anglji, która upatrywała w tem dąże­
nie Francji do objęcia protektoratu nad Egiptem, 
aby w razie przesilenia na Wschodzie, mieć tam 
silny punkt oparcia. Z tego powodu reprezen­
tanci Anglji w Konstantynopolu i Egipcie mieli 
zacząć intrygować w celu przeszkodzenia urze­
czywistnieniu zamiarów wice-króla.

Pomimo porażki jakiej doznał prezydent John­
son na dotychczasowych wyborach, jak się zda­
je, nie myśli on zmienić swej polityki wewnę­
trznej i zewnętrznej; tak, w Karolinie południo­
wej zniósł sądy wojenne, i wszystkie sprawy po­
lecił przekazać sądom cywilnym. Pod względem 
zatem sądowym, południe wróciłoby do stanu 
normalnego. Delegacja fenienów powtórnie mia­
ła  u niego posłuelianie i żądała odwołania p. 
Adamsa i konsulów amerykańskich, którzy nie­
dostatecznie osłaniali irlandczyków nafcuralizo- 
wanycli w Stanach Zjednoczonych, przy ich are­
sztowaniu przez władze angielskie. P . Johnson 
odpowiedział ze spokojem i godnością, ale nie 
zadowolnił deputacji fenienów. Widać zatem, że 
nie tak usilnie sta ra się o zjednanie sobie ich 
głosów.

Zwracamy uwagę czytelników nsszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Zurichu 

; i Paryża.

T e l e g r a m y .
P r a g  a, 24-go października. Cesarz 

przybył tu po południu i był przyj­
mowany z zapałem.

P a r y  ż, 24-go października. D zi­
siejsza La France donosi, że  co do 
austro -  francuzkiego traktatu han­
dlowego, spodziewane jest w tych 
dniach zupełne porozumienie.

K  o n s t a n i y  n o p o 1, 24-go paź­
dziernika. Dyplomatyczni ajenci au- 
strjaccy na Wschodzie, otrzymali 
polecenie występowania energicznie 
przeciw dążeniom rewolucyjnym, 
gdyż to przy obecnem położeniu jest  
nagląco koniecznem.

W i e d  eń, 25-go października. D z i-
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siejszy urzędowy dziennik, podaje 
reskrypt, zwołujący sejm kroacki 
na d. 19 listopada.

W  i e d e ń ,  25 - go października,
Z Konstantynopola pod dniem wczo­
rajszym wieczorem donoszę: K sią­
ż ę  Rumunji dziś przybył i stanął w 
wspaniałym pałacu sułtana na w o­
dach słodkich; zaraz przyjęty przez 
sułtana, otrzymał z jego rąk akt u- 
znania.

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n e .
* Drezno, 23-go października. Prusko-saski tra­

ktat pokoju obejmuje warunek, z mocy którego wszy­
stkie osoby politycznie skompromitowane wolne są 
od wszelkiego ścigania. Twierdza Konigstein ma być 
oddana jutro wojskom pruskim. ( Wolffs T. B .)

* D rezno, 23-go października. Minister Friesen, 
wracając z Berlina, przejeżdżał tędy i udał się do 
Toeplitz, gdzie bawi król saski. Traktat pokoju ma 
być ogłoszony w tym jeszcze tygodniu. (T a m ie .)

* Florencja, 2 2  października. Jenerał Mena- 
brea uda się do Wenecji, gdzie czekać będzie na 
przybycie króla Wiktora Emanuela, spodziewanego 
tam 4-go listopada. Austrja posłała do Florencji, w 
charakterze sprawującego interesa, p. Bruck’a, który 
pozostanie na tern stanowisku do chwili mianowania 
posła. (T am ie.)

*  Wiedeń, 23  października. Dzisiejsza N . fr. 
Fresse donosi stanowczo, że baron Beust ma być 
według wszelkiego prawdopodobieństwa mianowany 
ministrem spraw zagranicznych.—Hr. Rati-Oppizoni, 
nowo-mianowany sprawujący interesa Włoch, przybył 
tu. (Tam ie.)

* Bukareszt, 22  października. Książę Karol wy­
jechał wczoraj do Konstantynopola. Sułtan posłał 
Dwemit paszę, swego pierwszego adjutanta, do Ru- 
szczuka, dla powitania tam w jego imieniu księcia 
rumuńskiego. Z Konstantynopola wypłynęła na mo­
rze fregata i jacht z marynarki sułtana, które mają 
czekać w Warnie na księcia Karola. (T am ie.)

* B erlin , 23 października. Ztauts Anz. ogłasza 
prawo wyborcze dla parlamentu związku północno- 
niemieckiego i podany już do wiadomości powszech­
nej rozkaz co do poboru do wojska w krajach wcie­
lonych do Prus, oraz traktaty zawarte z temi pań­
stwami, które przystąpiły dotąd do związku' półno- 
cno-niemieckiego. ( Tamie.)

* Flensburg, 23-go października. Norddeutsche 
Z . donosi, że stowarzyszenie obywateli miejskich w 
Hadersleben przystąpiło na walnem zgromadzeniu, 
licznie nawiedzonem, do uchwały przeciw podziałowi 
Szlezwigu. (Tam ie.)

* K iel, 22  października. Otrzymano tu rozkaz 
królewski, nakazujący pobór do wojska z dniem 1-m 
stycznia, oraz rozporządzenie co do organizacji. 
(T a m że )

* Hamburg, 2 3  października. Ilam b. Correspon­
dent powiada, że jest w możności oświadczyć, iż cał­
kiem bezzasadną jest wiadomość otrzymana z Wie­
dnia, jakoby rząd pruski prowadził układy z księ­
ciem augustenburgskim w przedmiocie zrzeczenia się 
przez tego książęcia, za pewnem wynagrodzeniem, 
praw do dziedziczenia w księstwach. (Tam ie )

* M adryt, 2 2  października. Gazeta ogłasza de- 
kreta, modyfikujące prawa o atrybucjach administra­
cji miejskiej i prowincjonalnej, rozwiązujące teraźniej­
sze deputacje prowincjonalne i rozpisujące nowe wy­
bory na d. 25-y listopada. W motywach powiedzia­
no, że municypalności były władzą wykonawczą 
stronnictw rewolucyjnych. (T am ie.)

* Konstantynopol, 22-go października. Ogłoszo­
ny został pobór nowych podatków, mający rozpocząć 
się z dniem 1-m marca 1867, dla pokrycia pożyczek 
zagranicznych i długu ogólnego. Ściąganie tych po­
datków powierzone zostały bankowi ottomańskiemu. 
(T am ie .)

* ( D r u g a  c z ę ś ć  o r a t o r j u m  „ E l j a s z ” ),  
pow tórzoną będzie w  salach redutow ych w dniu 16 (2 8 )  
b . m ., to  je s t w  p rzysz łą  niedzielę, o godzinie 1-ej z p o ­
łu d n ia . Sprzedaż biletów  w ejścia odbyw ać się będzie w 
dniach  14 (2 6 )  i 15 (2 7 )  b . m ., to  je s t w  p ią tek  i sobo­
t ę ,  w kancelarji tow arzystw a dobroczynności od godziny 
4  do 6 w ieczorem , zaś w  dniu  w ykonania w  kasach  obu 
te a tró w  od godziny 9 rano  do rozpoczęcia, po cenach n a ­
stępu jących : b ile t num erow any do krzeseł r.J. 1 , tam że 
b ile t nienum erow any kop. 7 5 , b ile t na  galerję  kop. 50 .

*  ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  W  niedzielę d.  4 li­
stopada D r. Fik Henryk Lewestam , profesor szkoły g łó ­

w nej, rozpocznie d ru g ą  serję sw oich prelekcij pub licz­
nych o Literaturze europejskiej X I X ivieku, m ających 
obejm ow ać w szystk ie lite ra tu ry , se rją  pierw szą niedo- 
tkn ięte , a  zatem  m ianow icie: w łoską, h iszpańską, ma- 
dżjarską, duńską, szwedzką, n iderlandzką, rosyjską, po- 
łudn iow o-sław iańsk ie , czeską i po lską . O dczyty te będą 
m iały  miejsce co niedziela, przez dw adzieścia tygodni po 
sobie idących, o godzinie pierw szej z po łu d n ia , w auli 
szkoły głów nej w  pałacu  kazim ierow skim . P rz e d p ła ta  
na  k rzes ła  num erow ane na  w szystkie 20  prelekcji w y­
nosi rs. 4 kop. 50 (zł. 30 ); cena pojedynczych biletów  
nienum erow anych na  każdą  prelekcję po kop. 30  (złp. 
2). B ilety  na m iejsca numerowrane, nabyć m ożna w księ­
garn iach  pp. G ebethnera  i W olfa, H osicka, Sennew alda. 
B iletów  n ienum erow anych nabyć m ożna w  tychże księ­
garn iach , oraz w dnie prelekcji od godziny 11-ej z ran a , 
w kasie przy wejściu.

* ( K o n k u r s  ks.  J a k u b o w s k i e g o ) .  O trzy ­
m aliśm y następujący  a rtyku lik , k tó ry  chętnie pom ieszcza­
m y w nadziei, iż w yw oła ja k ie  objaśnienie w tak  w ażnym  
przedm iocie: „ W  jednym  z num erów  D ziennika W ar­
szawskiego z r. 1 864 , czytaliśm y program  do konkursu  
ks. rek to ra  Jakubow sk iego , ogłoszony i,dla studentów  
szkoły g łów nej. W tym  p rogram ie , ostateczny term in 
do złożenia rozpraw  konkursow ysb, wyznaczono na  d. 1 
stycznia 1866  r. D w a la ta  m ija od daty  ogłoszenia kon­
ku rsu , ósmy m iesiąc się kończy od up łynięcia ostateczne­
go term inu, do złożenia rozpraw ' naznaczonego; szkoła 
g łów na  w bieżącym  roku w ydaje pierw szych m agistrów  
różnych  um iejętności, a  do tej kategorji m łodzieży, jeśli 
nie wszyscy, to  zapew ne w iększa część z m ających udział 
w  konkursie  na leży ;— a o rezultacie rzeczonego k o n k u r­
su, najm niejszej nie spotkaliśm y publicznie uczynionej 
w zm ianki. Zw łoki takow ej, nie możem sobie tłom aczyć 
czem innem , ja k  chyba przypuszczeniem , że m łodzież 
szkoły g łów nej, okazała się do tego stopnia  opieszałą, że 
nieum iejąc w łaściw ie ocenić zacnych pobudek czcigodne­
go ofiarodaw cy, nie chcia ła  sobie zadać nieco pracy , na 
w zięcie u d z ia łu  w konkursie, przez napisanie w ym aga- 
nych-rozpraw . Zwykle bow iem  pojm ując rzeczy, p rzypu­
ścić n ie możem, a przynajm niej nie śmiemy, by w yzna­
czeni sędziowie, w  ciągu  ośm iu miesięcy nie zdołali ro z ­
poznać kilku rozpraw , zapew ne nie zbyt wielkiej obszer- 
■ości. A  że pom ieniony konkurs, jak o  oddawma w W a r­
szaw ie nie byw ały , mocno w iększą część publiczności 
zajm uje, mam zaszczyt p rzeto  up raszać  szanow ną red ak ­
cję o pomieszczenie w jednym  z num erów  tych słów  k il­
ku , celem w yw ołan ia  objaśnienia z w łaściw ego ź ró d ła .—
W. K I

*  (W  y p a. d k i). W  dniu w czorajszym  o godz. 1 w 
po łudn ie, w domu pod N . 1209 przy ulicy Sm olnej, w ła ­
snością h rab iego  B ranickiego będącym , gdzie się mieści 
fab ry k a  w yrobów  m etalow ych M in tra , przez zapalenie 
się belki do tykającej p ieca na  drugiem  p iętrze, w ynikł 
p ożar, skutkiem  k tórego  p u łap  i dach  w części spalone, 
a  w części rozebrane zostały ; straż  ogniow a dalszem u 
szerzeniu się ognia zapobiegła; s tra ty  z tąd  w ynikłe przez 
w łaściciela n a  rs. 2 ,0 0 0 , a przez fab ry k an ta  M in tra  na 
rs . 7 ,5 0 0  podane zostały. —  D ziś zaś o godz. 3 nad ra ­
nem na  P rad ze , w  domu drew nianym  N. 1 02 , gdzie się 
m ieściła fab ryka  kleju, w ynikł także pożar, k tó ry  za p rzy ­
byciem  straży  ogniowej w krótce ugaszono i budynek ten 
w  części spalony, a  w części rozebrany  został. — W  dniu 
w czorajszym  z ran a , Jó ze f W ieczorkow ski, urzędnik  k o ­
misji skarbu , la t 41 w ieku liczący, nag le  życie zakoń­
czy ł;—rów nież pod N. 7 3 2  przy ulicy Leszno, T e k la D a - 
nelsohn, dom schadzek u trzym ująca, nagle życie zakoń­
c z y ła .— W  tym że dniu, w ogrodzie posesji N . 1553  przy 
ulicy C hm ielnej, dostrzeżony został pow ieszony na  pasku 
n a  drzew ie A n ton i K ubasiew icz, robo tn ik  drogi żelaznej 
w arszaw sko-w iedeńskiej, l a t '32 w ieku liczący, k tó ry  z 
niew iadom ej przyczyny życie sobie odebrał. — T egoż sa ­
mego dnia , nad  brzegiem  rzeki W isły , w prost posesji N . 
2 5 4 9 , p rzy  ulicy R ybaki, znaleziono zw łoki niew iadom e­
go z nazw iska i pochodzenia człow ieka, la t około 60 
mieć m ogącego, ubranego w nędznej odzieży.

* ( O b r a z  o f  i a r o w a n y  p.  F o r o w i ) .  W  osta ­
tnim  dniu p o b y tu  w  K ronsztadzie eskadry am erykań­
skiej, znajdujący się tam że w łościanin M ichał M ojsiejew, 
z uw agi n a  okazane d la  ubóstw ianego  M onarchy nasze­
go spółczucie ze s tro n y  ludu  am erykańskiego, ofiarow ał 
posłow i jego , p. F oxow i, ob raz Z baw iciela, naby ty  za 

w łasne zapracow ane pieniądze. (Bus. Inw.)
*  ( W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  w M o s k w i e ) .  

N a  ostatniem  posiedzeniu kom itetu  urządzającego w ysta ­
w ę etnograficzną w  M oskw ie, odczytano odezwę m ini­
s tra  dóbr rządow ych do p rezesa kom itetu  Daszkowm, za­
w iadam iającą , że N ajjaśniejszy  P a n , na  wniosek m in istra , 
polecić raczy ł w ypłacić tow arzystw u  przy jac ió ł nauk 
przyrodzonych, staraniem  k tó rego  pom ieniona w ystaw a 
je s t u rządzana, 2 ,000  rub li n a  opędzenie kosztów  za­
rządzonej przez m inisterstw o dóbr kolekcji i tran spo rtu

jej do Moskwy. (Mosk. W ied.)

*  ( I l o ś ć  u c z n i  u n i w e r s y t e t u  d o r p a c k i e -  
g o )  p o d łu g  ogłoszonych w ykazów , wynosi w bieżącem  
półroczu 607 ; z tej liczby 27 8  są  rodem  z lifland ji, 7 0  
z estlandji, 11 z k ró lestw a polskiego, 117 z innych g u - 
bern ji cesarstw a, a  2 cudzoziemcy. (B ir ż . W ied.)

*  (J. W a  s i 1 i e w ). W  N ow oczcrkasku, 21 w rześn ia , 
znany w południow ej R osji a r ty s ta  dram atyczny  J a n  
W asiliew , znaleziony zosta ł bez życia w  studni, do k tó ­
rej w skoczył dnia poprzedniego. P rzed  k ilką  la ty  u ległszy  
paraliżow i, nieboszczyk c ie rp ia ł pew ien rodzaj o b łąk a ­
n ia , k tó re  zapew ne było  przyczyną okropnej jeg o  śm ier­
ci. (Gol.)

A meryka.
* ( Ż ą d a n i e  z a d o s y ć u c z y n i e n i a ) .  Pre­

zydent Stanów Zjednoczonych broni wytrwale praw 
amerykan, ile razy zachodzi tego potrzeba. Tak, 
depesze z Kanady donoszą, że rząd Stanów Zjedno­
czonych dopomina się o zadosyćuczynienie ze strony 
Anglji za nielegalną rewizję odbytą na parostatku 
Congress, zatrzymanym przez kanonjerkę angielską 
na wodach wielkich jezior. Sprawa ta nie jest jeszcze 
ukończona: konsul angielski w Buffalo zapewnia, że 
Congress był parostatkiem wojennym fenjenów. (L a  
P atr.)

A n g łja .
♦ ( K w e s t j a  r e f o r m y ) .  Internat, zapewnia, 

że pomiędzy p. Bright i ligą nastąpiło w kwestji re­
formy wyborczej zupełne porozumienie. Obustron­
nie poczyniono ustępstwa względem stanowczego u- 
ożenia programu reformy. P. Bright oświadczył, 

że odtąd odłącza się od hr. Russell i p. Gladstone, 
gdyż dwaj ci dawni ministrowie nie chcą się zgo­
dzić na głosowanie powszechne. Tymczasem w sku­
tek postanowienia stowarzyszenia robotników londyń­
skich, w obozie radykalnych zagraża nowe nieporozu­
mienie. Stowarzyszenie to zawiadomiło p. Beales, 
prezesa ligi, iż po ukończeniu przez p. Bright po­
dróży po prowincjach, zaprosi go na demonstrację 
udową, mającą odbyć się w Londynie, niezależnie od 

wszystkich manifestacij urzędowych ligi. (L a  Fr.)
*  ( O ś w i a d c z e n i e  s ą d ó w ) .  L on dyn , 22  

października. Sądy koronne oświadczyły, że zabra­
nie statku Tornado jest bezprawnem. (N ord).

Austrja.
* ( N i e m c y  a u s t r j a c c y ) .  D ie  Debatte 

z 23-go b. m. pisze: „Zebrane przez nas starannie 
wiadomości, stawiają nas w możności przedstawienia 
w następujący sposób obecnego położenia opinji pu­
blicznej niemców austrjackich: Niemcy austrjaccy 
żądają, ażeby ich reprezentanci, powodowani jedną 
wspólną ideą, jakkolwiek każdy ze sw-ego stanowiska, 
popierali jednozgodnie dzieło reorganizacji Austrji. 
Odrzucają oni przeto wszelką politykę, jako nie nie­
miecką, która doprowadzić może do rozdrobnienia 
sił, a zatem do dezorganizacji Austrji. Niemcy au­
strjaccy chcą szybkiego i zupełnego porozumienia 
z Węgrami, zdolnego zabezpieczyć tak słuszne pra­
wa tych ostatnich, jak i pomyślność moBarcbji. 
Stronią oni przeto stanowczo oa usiłowań, mających 
na celu wznowienie dawnych zajść, utrwalenie ich 
i zakwestionowanie żywotności Austrji”.

* (T r a k t a t h a n d 1 o w y). Pomiędzy Francją 
i Austrją rozpoczęły się układy o zawarcie traktatu 
handlowego, którym, jak spodziewać się należy, nic 
już nie stanie na przeszkodzie. Gabinet wiedeński 
wszedł także w podobne układy z ADglją. (L a  P a tr .)

* ( P o g r z e b  k a r d y n a ł a  - p r y m a s a ) .  
G ran , 23-go października. Pogrzeb kardynała-pry- 
masa odbył się przy wielkim natłouu ludu. Celebro­
wał arcybiskup Bartakowicz. Oprócz tego byli obe­
cnymi biskupi: Levay, Simor i Peitler. W zastęp­
stwie cesarza przybył hr. Bellegarde; sławili się da­
lej jenerałowie: Saintquentin, Neuwirtb, Palffy, pp. 
May lath, Sennyey, Bartal, Zichy, Cziraky. Kondukt 
pogrzebowy postępował w przepisanym porządku. 
Kościół katedralny obity był czarnem suknem i ozdo­
biony herbami nieboszczyka. Wczoraj pochowano 
serce i jelita. ( Wien. Abp.)

*  ( C h o l e r a ) .  Lwów, 2 0  go października. Cho­
lera wywiera t,u jeszcze na wszystkich strach, i za­
prawdę zastraszające są wiadomości o srożeniu się 
jej na Bukowinie. W Czerniowcach żadna prawie 
rodzina nie została oszczędzoną przez tę epidemję. 
Tutejsza rada miejska czyni wprawdzie co może dla 
zapobieżenia szerzeniu się cholery, lecz znajduje w 
tym względzie jedynie bardzo słabe poparcie ze stro­
ny ludności, tak, iż cała nadzieja na tem polega, iż 
coraz zimniejsza pora roku uwolni miasto tutejsze 
od cholery. (D ie  Debatte.)

F ran oja .
* ( P o w r ó t  w o j s k ) .  Depesze z Meksyku z 

26-go września donoszą, że układy wszczęte z rzą­
dem cesarza Maksymiliana w przedmiocie powrotu



dnymi i wolnymi. Włosi potrafią teraz bronić ojczy­
zny i zachować ją, w całości, (podp.) Wiktor E m a­
nuel. (L a  Fr.)

* ( Adre s  k o m i t e t u  r z y m s k i e g o ) .  Pomię­
dzy znaczną, liczbą adresów ogłoszonych przez dzien­
niki weneckie, znajduje się także następujący adres 

i  komitetu rzymskiego: Rzymianie wenecjanom! Do 
prześwietnej munieypalności weneckiej. Rzymianie

wojsk francuzkich, są na bardzo dobrej drodze. Po­
dług brzmienia umowy, która ma być zawartą, po­
wrót tych wojsk ma być uskuteczniony na całkiem 
nowych warunkach. Też depesze donoszą, że organi­
zacja armji meksykańskiej, która zrobiła już znaczne 
postępy, ukończoną zostanie w grudniu. (La  Patr.)

Grecja.
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  A teny, 16 paź- przesyłają szczere powinszowania wenecjanom za wol- 

dziermka Rząd króla Jerzego usiłuje zrzec się od- ; ność ;ot J yman% przez nich i witają szczęśliwy dzień, 
powiedzia nosci za sprawy kandjockie. Ponieważ } ich z braćnii Włoch *edś' it teg0’
znaczna liczba oficerów i zołmerzy, którzy wydalili d* ia^ tóry przyniesie z sobą oswobodzenie tak po­

żądane Rzymu. (La Patr.)

wrócą do swych pułków, będą uważani za dezerte- ; spotkali się wenecjanie i węgrzy, 'wracający do swych
ifufm/Inó , krajów rodzinnych, przyszło do bójki, gdyż wenecja- 

j nie postąpili względem węgrów w sposób wyzywają- 
i cy. Powiadają, że kilka osób odniosło rany. (Die 
j Debatte.)

się za urlopami, weszła do szeregów powstańczych,
przeto minister wojny zawiadomił ich, że jeżeli nie . >» (B ÓJ k a). Do T  St dJ) w ^  gdzie

a, aezerte-  ,; »• -*- — * -----  • •• *
rów; obok tego oświadczył on, że do końca 
szego przesilenia, urlopy nie będą wcale udzielane 
w armji greckiej. (L a  Patr.)

Prusy.
* ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  B erlin , 23 go 

października. Prawo wyborcze dla parlamentu związ­
ku północno-niemieckiego ma być ogłoszone za kilka 
dni w zbiorze praw. Rząd wydał także należyte roz­
porządzenia, ażeby przyspieszone zostało odgrani­
czenie okręgów' wyborczych. Samo zaś rozpisanie 
wyborów i zwołanie parlamentu nie prędko jeszcze 
nastąpi. (Nordd. A . Z.)

* ( P i s m o  o p o z y c y j n e ) .  Hanower, 22 paź­
dziernika. Nowe pismo opozycyjne zacznie wycho­
dzić tu z dniem 1-m listopada, codziennie z wyjąt­
kiem niedzieli, wczoraj zaś wydany został numer na

^arssawaklesrci K orasposd- Słoja Dzid&ullca
Ziirich, d. 15 października 1866 r.

' ' Przegląd i mustra uciekinierów.— Wniosek Horodyńskiego 
i następstwa z tegoż wniosku wynikłe.— Wyrok sądu stałego 
przeciw Platerowi.^ Spustoszenie winnicy narodowej Plate- 

. ra.— Sąd Budzyńskiego z Dubieckim — Nieporozumienie 
j gminy socjalistopatów słowiańskich z Herzenem.
\ Dnia 11 b. m. wre wrsi Thalwil, blisko dwie wiorsty 
! drogi za Oślą górą położonej, Bosak i Jarosław Dą 
j  browski (przybyły tu dnia 10 t. m. dla sekretnej na-

v ______________  rady z Bosakiem i Gillerem w jakiejś nader ważnej
próbę. Ogłoszony przed kilku dniami prospekt, na- kwestji politycznej), odbyli wspólnie przegląd, oraz 
żywa to pismo Deutsche l olkszeitung, i powiada, że ' musztrę wszystkich uciekinierów do towarzystw: 
będzie ono organem stronnictwa niemieckiego i odrę- j naukowego i kasy oszczędności należących. Czynność 
bnych interesów Hanoweru. (Nordd. A . Z.)  \ ta (przeplatana od czasu do czasu pijatyką w pobliz-

W c-oeliy. - kif?j obfrży) trwała od godziny 9-ej rano do 3-ej po
* >T , , ,  , , „  j południu,—poczem, Bosak i Dąbrowski wrócili do

( L e g j o n  r z y ms k i ) .  Korespondent Czasu z Z(iricha kouno, większa część członków towarzystwa 
Rzymu pisze pod 14 b. m. pomiędzy innemu Cesarz i  naukowego statkiem parowym,-reszta zaś, pod ko- 
Francuzow umyślił także utworzyć we Francji drugi j mend% regimentarza Horodyńskiego i majora Cie-

A  tO lllegjon rzymski, zupełnie na wzór pierwszego.■ . , . , . . , , „ 011! szkowskiego, pomaszerowała pieszo. Przy stoku Oślej
pierwszy, jak pisałem juz do was, wcale nieżyczliwe- ó regimentarz wstrzymał pochód i zaproponował 
go doznał przyjęcia w Rzymie i w Viterbo; w tern o- | uciekiaierom zrobić wycieczkę do narodowej winni- 
statmem mieście napisano mu wielkiemi głoskami na { c y V)  Platera na winogrona. Propozycja ta prawie 
koazarach te ponuie wyiazy. Qui si entra, ma non jednomyślnie została przyjęta i za chwilę, całv or- 
si sortii (tu się wchodzi, lecz się ztąd me wychodzi), j szak posadziw szy parkan otaczający winnicę, gospo- 

tutejszy Bonia dei R om am  w nume- ; darował w njej jakby w swej własności.
S o n t n  T f  °  m m vWyi'aŻa;y ’L e“ ! W czasie  pow yższej sceny, P la ter  s ied z ia ł sam  jeden
stwa w t • osta tn ią  larw ą obcego w dzier- | w sai0m e, za jęty  przeglądaniem  ga zet i listów  św ie-
k  t ym  n ieszczęsnym  kraju. D yplom acja udaje, j Zo z poczty otrzym anych. N araz, gw ałtow n e szcze- 
I Ł ™  ! a skow yczen ie  psa, przytem  n iezw y-

lud go ściga zjadliwą swą ironią i obrzuca przezwis­
kami, satyrami, różnorodnem wyśmiewaniem”.

* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Londyn, 22  
października. Czytamy w Timesie: „Hiszpanja za­
wiadomiła Francję, iż po odjeździe wojsk francuz­
kich postanowiła iść w pomoc papieżowi”. Hi 
szpanja proponowała pod tym względem w Wie- 
niu wspólną opiekę ze strony mocarstw katolickich. 
(Tam że.)

* ( S t o s u n k i  z Austrją) .  Prońncia  powiada, 
że na skutek pełnech uprzejmości przełożeń ze stro-

: kłości, ujrzawszy kilkudziesięciu awanturników, bez 
; ceremonji plądrujących po winnicy i Jbdmbardujących 
; kamieniami jego ulubionego wyżła, 
j Jeszcze hrabia stał przy oknie przejęty zgrozą i o- 
burzeniem, gdy jeden z jego ogrodników, również 
jak on zaalarmowany hałasowaniem psa, wbiegł 

j w tejże chwili do winnicy, a spostrzegłszy uciekinie­
rów, zapytał ich (rozumie się z dość przyzwoitej od- 

, ległości) o pow'ód znajdowania się w tem miejscu. 
i „Das sind unsere polnische national Trauben!” od­
powiedział jeden z nich, donośnym głosem, w łamanej 
niemczyznie. Odpowiedź tę usłyszał także Plater;~

ny rządu włoskiego cesarz austrjacki zgodził się na skoczył wigC prawie jednym susem na drugie piętro 
wykreślenie ze swych tytułów, me tylko tytułu króla u
lombardzko-weaeekiego, lecz także tytułów wielkiego dubeltówkę krnim śrótem nabitą, 7
kstęc,. tęekauektego ks,ec.a Porm, , Placencj, . t. d. j baUlonie, Wypalił do jednego z u&kiniert w Z ?
9 9  ' /  • Z  V P.0WSZ®c h n )̂• Florencja, bliższym dystansie stojącego (»). Uciekinier, delego-
22  października. Nazione ogłasza depesze z Wene- ’ wany towarzystwa kasy oszczędności Pryliński za- 
cjan kiego datowane wczoraj, z których okazuje się, chwiał się i upadł na ziemie otrzymawszy po Ł w  
ze uroczystość głosowania powszechnego odbyła się prawe udo. Nastąpił druri strzał lecz tym razem 
wszędzie z jak największym zapałem i z powszechnym chybiony y razem
spółudziałem. W Wenecji, na 30,000 wyborców za- | Huk strzałów, a także upadek Prylińskiego, zrzą­

dziły nadzwyczajny popłoch pomiędzy uciekinieramipisanych, 26,180 głosowało za przyłączeniem do
Włoch, i prawie wszystkie głosy dawane bvłv jawnie 7  J pomięuzy ucieKimerami
W mieście Padwie, L h a  & J L  » *

Po wsiach, proboszcze szli ęł«s»»JĆ Pr,lińskiego na barj, zaczęli czemprędzej rijterowaó 
e.g 0 01 na M W  -z wmnicy tą,ż samą, którą przyszli drogą i nie za-

wynosi 8,000. 
na czele swych parafjan.

a w m1 v CiyTHh Prar  d° gł0S° Wai‘ia’ 7’1/' ° ,df 0 swe : trzym ^ się  n i g t e  aldopie^ro w bendlikońskiei o- głosy. W Ldine, stowarzyszenie rzemieślników roz- kp1.*v Dod iwpm 'r.. r
poczęło uroczystość od poświęcenia sztandaru, po- ' trZvł P^vlM^Memu ^Pa_
czemcała ludność miejska i znaczna liczba 1 Ł n t ó  ?lk° &
wzięła udział w głosowaniu. W Rovigo, głosowani
zainaugurowane zostało przez biskupa. We w szyst-! Rosak F i l i e r  i nnhmwah* -u  • • 

gminach wiciskich, uattok | tego je- 
Cieszkowskie-

*■ (Odpowi e dź ) .  Jererał Revel, który doniósł 
królowi włoskiemu o tem, że chorągiew włoska po-

| ( ’) P later nabył tę winnicę, jak skandaliczna kronika
■ . , , — .  emigracji twierdzi, za narodowe pieniądze i dla tpo-., „

wiewa na Wieży św. Marka, otrzym ał nostępujący te- 1 ciekinierzy nazywają ją  „narodow ą”
e n S  JeUCrał0W1 ^ v e !  W Wenecji. Dziękuję ci j (2) Prawo tutejsze dozwala właścicielom  winnic u- 

jenerale, jestem szczęśliwy, gdy W idzę urzeczywist- życia na złodziei winogron broni palnej, lecz nabitei 
mone pragnienia tylu wieków. Włochy Stały się j e - 1 solą lub najdrobniejszym śrótem. - n a b . t e j

go o całem zajściu w winnicy, polecili sądowi stałe­
mu, wydać jak najspieszniej przeciw Platerowi wyrok, 
na mocy samego tylko zaskarżenia sformułowanego 
przez prokuratora z zeznań Prylińskiego, regimenta­
rza Horodyńskiego i majora Cieszkowskiego, bez ża­
dnego innego śledztwa. Wyrok był już nazajutrz, 
t. j. dnia 12 b. m. o godzinie 11 przed południem go­
towy i zaraz przez umyślnego posłańca (szwajcara) 
na Oślą górę Platerowi przesłany. Podaję tu dosło­
wnie bez żadnych zmian konkluzję tego sławnego 
wyroku:

„... zważywszy: że hrabia Plater tytułujący się 
„nieprawnie reprezentantem emigracji i pełnomocni­
k ie m  Polski, dopuścił się w dniu 11 b. m. rozmyśl­
c i e  i bez żadnej jurydycznej podstawy, czynu po­
strzelenia obywatela Prylińskiego, delegowanego to­
warzystwa kasy oszczędności,—sąd stały emigracji 
„polskiej na Szwajcarją i Włochy, skazuje tegoż Pla- 
„tera, na zasadzie artykułów 111 i 112 kodeksu kar- 
„nego narodowego, na karę banicji”;

„zważywszy jednak: że wyegzekwowanie tej kary 
„natrafić może na pewne trudności i przez to nietyl- 
„ko powaga sądu, ale i komitetu może być na szwank 

j „narażoną,—sąd etc... karę banicji, zamienia na karę 
i „pieniężną w ilości franków 450, to jest: fr. 100 na 
! „rzecz postrzelonego Prylińskiego, 100 dla towarzy­

s tw a  naukowego, 100 dla kasy oszczędności, a fr. 
„150 sądowi, tytułem kosztów procesu i t. d.”

Bosak mając sobie wyrok ten przedstawiony do 
odczytania, zrobił na nim następujący przypisek: 
„suma powyższa franków czterysta pięćdziesiąt, ma 
„być dziś jeszcze, najdalej do godziny wpół do sió- 
„dmej wieczorem, złożona albo na ręce obywatela 
„Gillera, albo też niżej podpisanego. Dan w Zuri- 
„chu w kawiarni literackiej dnia 12 Octobra 1866 o 
„godzinie 11% przed południem (podpisano) J. Hau- 
ke-Bosak”.

Plater przeczytawszy wydauy na siebie wyrok, ta­
kowy podarł i rozumie się, zasądzonej także kary 
pieniężnej w niczyje ręce nie złożył,—skutkiem cze­
go Bosak (za wspólnem porozumieniem się z Jaro­
sławem Dąbrowskim i Gillerem) polecił nazajutrz, 
t. j. dnia 13 t. m. regimentarzowi Horodyńskiemu, 
zniszczyć kompletnie „winnicę narodową” i to w 
czasie jak można najkrótszym, żeby uprzedzić 
winozbiór. Regimentarz jeszcze tego samego dnia, 
przewiesiwszy dubeltówkę przez ramię, na czele 
20-tu zaufanych uciekinierów, uzbrojonych w no­
że i pistolety, wyruszył o godzinie 7-ej wieczorem 
na O ślą górę i literalnie spełnił rozkaz eksdykta- 
tora nie doznawszy żadnej przeszkody. Winoro­
śle jedne powyrywane z korzeniami i te związane 
w pęki przywleczono do gillerowskiej drukarni 
na Hottingen,—inne zaś których wyrwać nie było 
można, przycięto nożem przy samej ziemi i pozosta­
wiono zawieszone na tyczkach. Dwa tylko rzędy tuż 
pod oknem rezydencji hrabiego pozostawdono nie­
tkniętemu Z wycieczki tej wrócił Horodyński do­
piero nazajutrz o godzinie 4-tej rano do Zurichu. 
Plater uwiądomiony na drugi dzień przez służbę o- 
grodową o sprawionem w nocy spustoszeniu winnicy, 
dostał ataku apoplektycznego i leży mocno chory’ 
z tego nawet powodu na obchód rocznicy śmierci Ko­
ściuszki (do której to uroczystości niemało poczynił 
przygotowań) nie wyjechał do Solothurn.

Opisana awantura stała się głośną prawie w całem 
Ziirichu. Dziwią się niektórzy szwajcarzy, a pomię­
dzy tymi i dyrektor policji, dla czego Plater lub któ­
ry z jego zauszników nie przedsiębiorą żadnych kro­
ków prawnych o ukaranie winnych w tej sprawie. 
Hrabia chętnie by to uczynił, lecz obawia się dla sie­
bie skandalu z powodu postrzelenia Prylińskiego, o 
którym uciekinierzy bosako-gillerowscy głoszą nie­
pokojące wieść’, jakoby mu zagrażała utrata życia.

Sąd w sprawie Dubieckiego z Budzyńskim jeszcze 
nie został ukończony.

Socjalistopaci słowiańscy pogniewali się z Herze­
nem z powodu, iż nie raczył on nictylko odpowiedzieć 
na ich romansowy list umieszczony w pierwszym nu­
merze „Gminy” pod tytułem „do redaktorów Koło- 
koła”, ale nadto takowego przedrukować w swem pi­
śmie nie pozwolił.

Paryż, 17 października.
Jen. Prim.— Wiadomości miejscowe. — Prześladowanie kle 

rykalnych. —Książę Czartoryski i memorjał komitetu reprezen­
tacyjnego. — Pięciu księży i czternastu emigrantów polskich 
przesiedla się do Stanów Zjednoczonych. — Dzienniki Phare 
de la Loire i Opinion Nationals. Hr. Gołuchowski, Niepodle- 
głosó i Głos Wolny.

W Hiszpanji ma znowu miejsce przesilenie ministe- 
rjalne; jen. Prim agituje nieustannie ten kraj, słynny 
z rewolucij. Listy z Genewy donoszą, że jen. Prim 
chce zostać prezydentem rzeczypospolitej iberyjskiej.

Mówią tu wiele o tem, jak rzeczy pójdą na przyl 
szłej sesji prawodawczej, która ma być wkrótce o- 
twartą. Naturalnie, że uwagę powszechną zaprząta
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przedewszystkiem położenie finansowe i rapo rt pana
Fould’a. ,

Rząd francuzki postanowił w ykonać  stanowczo Kon- ■ 
wencie z 15 września. O to  dowód na to: N ąjgorli- ■ 
wszyrn obrońcą władzy świeckiej papieża jest, jak  ■ 
wiadomo, p. Ludwik Yeuillot. Zabroniono m u obe- ; 
cnie pisać do któregokolwiek bądź dziennika, l i r .  i 
M ercier, będący również obrońcą papieztwa, me uzy- j 
skał upoważnienia na założenie dziennika. 1 isma 
klerykalne, jak  Correspondant, Journal des Villes et 
des campaanes, nie zdołały uzyskać pozwolenia na 
częstsze wychodzenie. Dodać jeszcze do tego należy, 
że mgnorowi de Mćrode w zbron iono  przebywać w l a - 
ryżu.

Nie ulega wątpliwości, że książę W ład. Czartory­
ski upraszał o posłuchanie u cesarza Napoleona i że 
jen era ł F leury  odpowiedział mu: „Cesarz ubolewa 
mocno, iż nie może przyjąć pana, gdyż nie jest w sta ­
nie nic zrobić dla polaków.” Kom itet reprezentacyj­
ny usiłował ze swej strony doręczyć cesarzowi rae- 
m orjał, lecz takowego nie przyjęto i oświadczono de­
legowanym tego komitetu, że mogą wręczyć memorjał 
prefektowi policji, który da odpowiedź, jeżeli uzna to
za stosowne. . ,.

Pięciu naszych księży zdrożnych, w tej liczbie 
trzech ze zgromadzenia zmartwychwstańców, odpły­
nęło wczoraj, na statku  E urope , do stanu Teksas; 
szesnastu emigrantów polskich udało się na tymże 
statku do Nowego O rleanu. Dowiaduję się, że oko­
ło 500 wychodźców polskich, zamieszkałych w S ta­
nach Zjednoczonych w północnej ich części, _ o trzy­
mało rozkaz osiedlenia się w Stanach południowych.

Nic zabawniejszego, jak  polemika wszczęta po­
między Phare de la Loire  i Opinion Nationale. To 
ostatnie pismo zachęca emigrantów, ażeby pojednali
się z Austrją.

Dziennik Niepodległość, organ kom itetu reprezen­
tacyjnego, nie podziela zdania Opinion Nationale  i 
wyraża się w ten sens: „Polityka Habsburgów, za- 
„wsze dwulicowa i nieufna , i mimowoli z nałogu, co 
„jedną ręką daje, to drugą odbiera. A ustrja nie 
„może się przekonać, że klęski pod Solferino i Sado­
w ą  pierw szim i tylko są zwiastunami gromadzącej 
„się nad nią burzy, k tóra w niedalekiej przyszłości 
„całkowicie polityczne stosunki tej części Europy 
„odmienić może”. '

Glos W olny tak  się wyraża o hr. Gołuchowskim, 
którego nazywa służalcem  Austrji: „Zkądże taka ra- 
.dość galicjanV... Hrabia Gołuchowski, we wszystkich 
ważnych momentach dla Polski, s ta ł zawsze po 

„stronie austrjackiej, a niedawno jeszcze należał do 
„srogich pogromców działaczy na niwie narodowej . 

Jakżeż tu  zadowolnić panów emigrantów! A . M .

R o z m a i t o ś c i  

* (P r o g n o s ty  ki o s t r e j  z i my) .  D ie  Debatte 
pisze: Podług przepowiedni doświadczonych leśników',
s p o d z i e w a ć  się należy w  tym roku wczesnej i ostrej zi­
my. Za powód do tego podają oni wczesne odlatywanie 
ptaków wędrownych i przeciąganie masami dzikich gę­
si, s r o k  i t. d., przedewszystkiem zaś powiadają oni, że. 
n i e z a w o d n ą  wskazówką jest to, iż. wrzos {erica) zakwili 
teco lata aż do samej góry. To ostatnie zjawisko uwa­
żane jest także w Niemczech północnych za niezawodną 
z a p o w i e d ź  ostrej zimy.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

(Oiim pow. p. F . hr. Skarbka 1866 r.) p K. Kaszewskiewskie- 
go.—Paryzkie nowiny (dok.). — Drobne listki. Dodatek z o- 
pisami robót ręcznych i sekretami gospodarskiemu

- ........

W arsiaw a, 
dnia 13 ś*5) Października.

E a T e xi ć a r z.
W piątek, 26 października, — św. Ewarysta pap. — 

Słońce wscb. o godz. 6 min. 45; zach. o godz. 4 min. 42.
W sobotę, 27 października, — św. Sabiny męcz. — 

Słońce wscb. o godz. 6 min. 47; zach. o godz. 4 min. 40.

S t a n  p o g o d y .
12 (24) października. sT’goST’ifz rana.; o *ou, i  po po

Barometr w milimetrach.............. ś 758
Termometr Reaum. 
Stan nieba

-  2 "3 
pochmurny

757.4 
+  2 '3 

pochmurny

Największe_ciepło -j- 2 8 R. Największe zimno —2'8 R. 
Z rana a. 13 (25) października — l.° l R- zimna.

* Nr. 42 Przeglądu Tygodniowego, wyszedł z druku i zawie­
ra;—Projekt reformy terminów rzemieślniczych p. J. Juszczy­
ka maistra krawieckiego.—Kronika krajowa.—Nauki.—Bibljo- 
crafia — Przemysł-— Handel. — Malarstwo i rzeźba.—Muzyka- 
lia —Przegląd prasy krajowej —Mąż z rezerwy p. T. T. Jeża 
f c d ) — Jerzy Sand p. Zbigniewa. — O potrzebie podręczni­
ków szkolnych p. A. Jeske .dok.) — Gawędy popularno-nau­
kowe ii . — Oszczędność i marnotrawstwo p. Kirszrotba. — 
Kronika zagraniczna.

* Nr 16 Gazety Lekarskiej, wyszedł z druku i zawiera: — 
Zapalenie stawu biodrowego wypiłowanie szyjki kości udowej 
wyzdrowienie p. pr. Girsztofta. — O użyciu potażu gryzącego 
w Otiatrii fdok ) p. dr. Taczanowskiego. — Sprawozdanie ze 
szpitala Św. Trójcy w Piotrkowie za rok 1865 p dr. Wygrzy- 
walskiego.—Kronika zagraniczna - O  leczeniu węglika za po­
mocą cięć podskórnych p. W. Orłowskiego. -D w u k ro tn e  za­
palenie szpiku kostnego p. S. Portnera. Część statystyczna.

* Nr. 69 K ło só w , w yszedł z druku i zawiera:—Domy roze-
brane na Krakowskiem-Przedmieściu w Warszawie p. W. (z 
drzew )—Augusta p. W. Morzkowską (c. d.)—Andrzej Górka 
p .  W. (z drzew.) — Odwieczne lasy w Czechach p. M. G. (z 
drzew.) - Pierścień p. M. Kamińskiego (c. d.)—Bitwa pod Sa- 
ragossą przek. S. z Ż. D (dok.) -  Zupa zostryg  p. K . p o l ­
skiego (dok.)—Przegląd muzyczny p. W. W iślickiego. Obra­
zy z podróży (Reisebilder) H. Heine prz. Mirona. Przegląd 
polityczny.—Kronika powszechna.—Szkic humorystyczny Fr. 
Kostrzewskiego.

* Nr. 56 B lu sz c z u ,  wyszedł z druku i zawiera: Niss F.
■Niffthineale.—On będzie moim (komedia w jednym akcie na­
śladowana) P- K Raszewskiego. — Przegląd piśmienniczy

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4.

W 1 d O w i B k .
W IELK I TEA TR. — D ziś, Balet Moilte-Christo. 

(Zacznie się o godzinie 7-ej).
TEA TR ROZMAITOŚCI. —• D ziś, Na dochód p. 

Józefy K urcjusz, Doktór Robin; Zachód słońca i Sndja 
na i Uharlemagne. (Zacznie się o godz. 7 ej). — Jutro , 
Żydzi. (Zacznie 'się o godz. 7-ej). — W czoraj, dawano 
Żydzi, było osób 650.

CYRK RENTZA, przy rogu ulic Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej. — Jutro, Wisikic Piscdstawienie.
Elbe Davy, koń wyżsżej szkoły jeżdżony pr. p. Rentz.— 
Mentor, ogier arabski, wprowadzony przez p. Rentz 
Ośm tresowanych koni, wielka scena wykona wierzchem 
p. Brandt w kostjumie oijentalnym. — 12 amazonek. — 
Początek o godzinie 7 ‘/ 4.— Wczoraj, było osób 476.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró­
lewskiej Nr. 411. — D ziś  i codziennie, przedstawienia 
Magji i Mechaniki J. Lessera, — Cena miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 '/2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 1 5 .—Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
1 0 0 .

# Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant, h ra ­
bia Tołstoj z zagranicy; fligiel-adjutaut Jego Cesar­
skiej Mości, sztabs-rotm istrz, hrabia Tatiszczew, w 
przejeździe z zagranicy do Moskwy;—wyjechali: jene- 
ra ł-m ajor Siwers do W łocławka; tajny radca Cycu- 
r in  do Petersburga.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żalazDąwarsz.- i 
wied. i warsz.-bydg. osób 418, wyjechało osób 456; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 229, wyje­
chało osób 142; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 104, wyjechało 57; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 764, w tej liczbie z zagranicy 21; wyjecha- 
to 7 4 5 , w tej liczbie za granicę 16. j

* L is ty  n iew łaściw ie  do s k rzy n e k  pocztow ych w łożone, W dniu j
04 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Hr. de ] 
Maugnv w Białym stoku, Józefa Domańska w Petersburgu, ! 
Jan Kramer w Oreuburgu, Jakób Szulc bez oznaczenia miej­
sca.

Dnia 11 (23) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 67, wyzdrowiało 70, umarło 4, po­
zostało 1592 (mężczyzn 750, kobiet 812); z nich w szpi­
talu starozakonnyćh mężczyzn 162, kobiet 129.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a- 
wie), dnia 24 go pażdziern. jest, następujący: Pozostało 
z 23 go chorych: mężczyzn 15, kobiet 56, razem 71; za­
chorowało m. 2, k. 1, r. 3; wyzdrowiało m. 2, 
k. 3 , r. 5 ; umarło m. ~ , k. 1, r. 1; pozostało na 
d. 25-y paździor, m. 15, k 53, r. 6 8 . —Od początku 
epidemji (to jest od 9-go (2 1 -go) lipea) zachorowało 
m. 1091, k. 1038, r. 2129; wyzdrowiało m 703, k. 697, r. 
1400; umarło m. 373, k. 288, r. 661-

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w Warszawie dnia 24-go b. m. jest następujący: Pozo­
stało z d. 23 -go chorych 19, zachorowało 2 , wyzdrowia­
ło 4 , umarło —, pozostało na d. 25-y paździer. 17. Od 
początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (19) lipca) 
zachorowało 367, wyzdrowiało 269, umarło 81.

* W dniu 23 października 1866 r. urodziło się w Warsza­
wie- Chrześcjan: płci męzkiej 29, żeńskiej 49; S ta ro za ko n n yćh :  
męzkiej 10, żeńskiej 7, razem 95; zaślubieni C h rze ic ja n u :  
Frankiewicz Marcin żołn. urlop., z Kolanowską Katarzyną, 
służ.; Drozdowicz maj. szew., z Piekarską Krystyną-iemą, 
Życki Maciej czel. szew., z Stanisławską Marjanną służ.,

Korcząski Jan gisęr, z Piesikowską Juljanną; Kaczorowsk 
Teofil służ , z Sołtyk M arjanną służ.; Detylion Franciszek 
posł., z Leszczyńską Aleksandrą służ ; Sokolowek Juljan 
ogrod , z Hoffman Marjanną służ.; Sawicki Jozef czci. stoi., 
z Kaszubowską Ludwiką służ.; Kowalew Jan żołn. urlop., z 
Lange Ludwiką s łu ż ; Nipawicz Mikołaj urzed., z Hammer 
Anną obyw.; Lebczyński Karol czel. kraw., z Binkowską. 
MarjanHą. szwacz.; Kielacowski Paweł ślus , z Roszkowską, 
Matyldą; Starozaićonni: Bisnholtz Aron. z Brajndlą luchm a- 
dur; Figowskt Abram - Adolf z Lówenberg Perlą; z m a rli 
Chrześc/anie: Tomaszewska Anna la t 76; Sawicka Marjanna 
la t 71; Kalinowski Józef lat 67 sędzia; Łapczynska Kon­
stancja lat 53 żona szewca; Piwowarczyk Mikołaj lat 3b 
wyrobnik; Maczułkowska Józefa lat 27 służąca; W etzler 
Ludwika lat 38 żona wyrobnika; Stypułkowska Anna lat 4 
cór. szczotk.; Romanowski Feliks la t 4; Ochłocki Daniel 
lat 2; Schneider Jan  lat 2 syn czap ; Krzemińska Balbina lat 
3 cór. wyrobn.; Smigocki Grzegorz mies. U  syn wyrobn.; b ta- 
czyński Paweł rok 1; Smoniewski Jan mies. 4 syn ogrodu 
Szerszeniewicz Władysław mies. 2 syn urzędn.; Czerniejcwski 
Piotr dni 6 syn typog.; dziecię płci męzk. nież. urodź.; H ry­
niewicz Marjanna lat 73; Koschet Karol la t 41 urzędn , ito- 
nopka Franciszek la t 3; Sokołowska Teodora lat 2; Fałuska 
K a ro lin a m ie s .il; Muchnicki Stanisław mies. 9; Drobniew- 
ska Zofia mies. 2; Stańczak Jadwiga dni 7; dziecię płci żensk. 
nież. urodź.; Korolewicz Julja lat 85; Halinkiewicz J an lat 
67 mai.; Eizelc Katarzyna lat 66; Szwcdzińska Franciszka lat 
60 wyrobn.; Węglarozyk Maciej lat 60; Mieczyński Krysztot 
la t 55 naucz.; Gładki Bazyli lat 52 urzędn.; Urban Bogumił 
la t 54 czel. blach.; Łuczyński Piotr lat 50 wyrób.; Kadolinski 
Aleksonder.lat 48 stróż; Kilian Józefa lat 38; Kułakowska J o­
zefa la t 33 żona wyrobn.; Leward Józefa lat 33 zona gis., 
Markiewicz Aniela lat 25 żona wyrobn.; Becker Karol lat 20 
mies. 6; Slenker Władysław la t 1S syn oby w.; Madaliuski 
Władysław lat 11 uczeń; Leibbrand Józef la t 7 syn kolon., 
Koczelski Ddward lat 5 syn stoi.; Ermołaiew M arja lat 4 
mies. 3; Wachanek Joanna lat 4; Chodaczyńska Ju y a  lat o; 
Lentz Zygmunt lat 2 mies. 10; Ananiew Anastazja an i lo , 
Stypułkowska Ju lja  dni 7; S ta ro za ko n n i:  Zyżyn Sura lat o, 
Polwerman Hana-Fajga lat 4 mies. 6; Augrestkart orul.lat o 
mies. 6; Rosenblat Amnych rok 1 mies. 3; Furlerer Matias 
rok 1; Rajzla niew. z nazw-, lat 4 mies. 6; dziecię płci. zeusk. 
dni 5; dziecie płci żeńsk. dni 3; Hopfenblum Hołda lat 73; 
Rochow Joska lat 27; Fenigsztein Ruchla la t 12; Klajnrynger 
Szymon mies. 3; Zunderland bezim. godz. 3; dziecię płci 
żeńsk. nież. urodź.

Ceny targowe
dn ia  12 (2 4 )  października 1866  r .

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od --- io

ruble srebrne i k«piąjki
Pszenica Waga — —240 6 30 j 7 50
Żyto „ — —230 L 4 20 i 4 65
Jęczm ień ............................. — j— | , -- ---

O w ies....................... ..... 2; 55 2 .77 %
Groch poiny ............................. — ---
Kartofla....................................... 1 8 0  \. 1 i 95
P u d s u in a od k. 30 —37 '/2. P u d  słom y odk . 17 ‘/ 2 22.

D ow ozy: Pszenicy 1200; Ż yta  800; Jęczm ienia  ; 
Owsa 1000  korcy.

K U R S GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

dtma 13 (25) Października 1S66 r.

MONETY.

P ó ł-Im perja ły  R o s y js k ie .. .  ................................................
D ukaty  H olendersk ie now e w ażn e ....................................
F rydrychsdo ry  P ru sk ie ..........................................................
P ru sk i K uran,t ea 100 ta l ......................................................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu).

O blig i S k arb u  za rs.  .....................................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100. . .................. ..........
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za sz tukę  . • 
C ertyfikaty  B anku  na  Ob ig . Cza t. li t  A po złp

3Ó0 za sz tu k ę ......................................................................
L it. B po złp. 200 za sz tukę  z k u p o n e m .. . ..............

ft ,, bez - u p o n u  ...............
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji I-e j za rs. 100.. 
L isty  Z astaw ne IH -go  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 100*)............ ............................
D owody Kom. Centr. L ikw id . za rs. 100 R s ................
5 pożyczka rossyj. S tig litz a  z r. 1854 za rs . 100........
6 pożyczka rossyj. S tig litza  z r. 1855 za rs. 100........
Bilety B anku  Ces. Ilos. z r. 1860, za rs . 100...............
M eta lik i L u tow e za rs . 100.................................................

S ierpniow e za rs. 100...........................................
R osy jska  pożrez. prem . z 1865 rs. 100............ ..

„ „ 1866 1 0 0 ..   ........
A kcje G łów nego Tow arzystw a R osyjskiego dróg zo-

ObRg»ncjehGWwn2 TÓ w .'ńo»; D rfg  Żel. po fran k  2000
aa rs. 100.......................  • ’ • ,................. .............................

A kcje D rogi Z e l.. W a r-W ie d . za sz tu k ę .  .................
O bligacje D rogi Zel. W arsz.-W ied. po frank . 500 za

sz tukę .  .......................  • ........ .. ..................................
A kcje Drogi Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs . 100........
A kcje Ż eg lug i. Parów . K raj. rs. 100.................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolsk iej za ra 1 0 0 ... 
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs . 100.........................

W E X L E .

żąd an o  \ Płaco*©
Rs. j  K. |  K s.| K.

8
|  80 
i “

112
105

Berlin .100 Tal.

W ro c la w ...........................................  >• '
G d a ń s k .............................................  >. ;■
H a m b u rg ............................................300 B. .

k >oaf n ........................................ : : ; 300 F ran k .
.................................. : : :  . . i w  z e w .  a .W ie d e ń .....................................

P e te r s b u rg ...................R " -

M o sk w a ............................................. •» »

I 2 m. 
k. t.
2 i* .
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1  ra. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

111
105

17

* W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych  r®. 1 k. 3 (1/ ,
* „ „ „ ed Lisków Likwidacyjnych, r®- 1 k. 61*/,
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'OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
I U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6625). R zą d  Gubernjanty
Augustow ski.

W zastosow aniu się do art. 1 Najwyższego 
U kazu  z d. 26 K w ietnia (7 M aja) 1850 r .  w zy­
w a niniejszym  starozakonnych: Szm ójłę P e ł- 
tyna, M owszę M yszkowskiego, Josie la  J a k u ­
bowskiego, Szm ójłę A jzyka Openhejm , w w ie- 
k u  spisowym zostających m ieszkańców  m ia­
s ta  P rzerośli. .

W szystkich z pow iatu Augustowskiego, 
obecnie za  g ran icą  przebyw ających, iżby w 
ciągu  6 tygodni od d a ty  ogłoszenia m niejsze­
go wezwania do k ra ju  powrócili 1 obecność 
sw ą najb liższej w ładzy policyjnej zam eldo­
w ali, w przeciw nym  bowiem razie u legną  r y ­
gorow i a rt. 3 ,0  i 341 K. K. G. i P . zas trzeżo ­
nem u.

Suw ałki d. 7 (19) Październ ika 1866 r.
P . o. G ubernatora Cywilnego, Gervais.
Z a  N aczelnika K ancclarji, Osipowicz.

(N. D. 6624) yn p tw .ie .n ie  P o em ia /o
Hti'ta.ibHtiKa OntnnoHcnuto \

2 cero  OK taopn eopeii r. O ua> ona, lo-- 
Oinun. Bancó/UOMi. in . a- B .iociouT, y i t p a t b  
nacnopT-Ł aa N r. 5914 ubi/HaHiiuń B oem ihiM t 
I la 'la .u- li o kom a O u a ro n c K a ro  y%3A» 4 Iro­
nu l i t  r. P a jo M t, Ono-tb, 4aH ^ouum e u 
vlyKaHHUy cpcKojHii na 4 imr .

O ó i H H t f i n  o  c e w b  n p o i u y  B o f i u c K i n  n  
r p a w . i a H C K i i i  n t a t T H  m  c t y n a - E  h o h b  l e m u  
K o r o  Cb 8THMT. ll aC l lo p T O W b ,  3 a 4 ep JK aT b  11 
o T n p a u i n i ,  s i a w w . t w b  n o p n 4 K 0 M i ,  k o  m i i E.

Onarm n* 6 Oi»in6pH 1806 r.
M a i o p t  G y T K e B i i M t .

OBWIESZCZENIA SPADŁO WE.

(N. D. 4308) R  rjtnt Kanceiarji Ziemiańskiej 
Gubernji Płickiej.

Po nastąpionej śmierci:
1. Doroty z Tyskich Mostowskiej współwła­

ścicielki dóbr Olbrachcice lit. A. z Okręgu 
Pułtuskiego.

2. Ludwika Kraszewskiego współwierzycie- 
la  ewikcji nD dobrach Kruszennica Sątniki w 
O kręgu Mławskim leżących w dziale IV  pod 

N r. 15 wpisanej.
3. Elżbiety Badowskiej wierzycielki sumy 

rub li rs. 4 6 5  na nieruchomości w Płocku N ro  
344 w dziale IV  pod iNr. 4 intabulowanej i

4 . Franciszka K a rn k o w sk ie g o  w ie rz y c ie la  
sum na dobrach w Okręgu Lipnoskim leżą­
cych: Karnkowo rub. sr. 8 ,295 pod Nr. 10, 
Oleszno lit. A. i B. rub. sr. 7,560 pod N«. 3, 
Osiek lit. B. i Rum unek Biele rub. sr. 300 pod 
Nr. 7 i rub. sr. 450 pod Nr. 10, Smólsk rub. 
sr. 2,700 pod Nr. 1 w działach IV  tychże dóbr, 
o ra z ’sumy rub- sr. 2,700 na dobrach Przybo- 
rowice z O kręgu Płockiego w dziale IV  pod 
Nr. 4  zabezpieczonych.

Otworzyły się spadki i rozporządzone zosta­
ły  postępowania spadkowe, do zamknięcia 
których termin półroczny na d z i e ń  1» (30) 
Stycznia 1867 r. w Płocku w Kanceiarji Zie­
miańskiej 1-go, 2-go i 3-go przedemuą, zaś 
4-go przed Rejentem Ordonem wyznacza się.

Płock, dnia 5 (17) Lipca 1866 roku.
Janczewski Wawrzeniec.

Mag. Ob. P r. iAdm .

(ZV D . C668). Rejent Kanceiarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelski*,j w Siedlcach.

Z przyczyny nastąp io n e j śm ierci Józefa  
Popław skiego, w ierzyciela sumy rsr. 17,250, 
n a  dobrach Andrzejów  M iasto, z przyległo- 
ściam i w O kręgu  W łodaw skim  położonych, 
hypotekow anej, ogłaszam  otw arcie spądku , 
do zakończenia  którego, naznaczony zo sta ł 
term in  na dzień  1 (13) M aja 1867 r. w K an­
ceiarji mojej w Siedlcach pod p rek lu z ją  

Siedlce d. 7 (19) Październ ika 1866 r.
S tanisław  Rostkow ski.

D . 6666) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Żukowskiego.

Zaw iadam ia strony interesow ane, iż po na- 
iitąpionej śm ierci Ju ljanny  z Chorzyńskich 
pierwszego m ałżeństw a Bernertow ej, z po­
wtórnego Kugłow skiej, jak o  w łaścicielki n ie­
ruchom ości w m ieście  Łukowie pod N r 102, 
122, i p lacu bez num eru, hypotekow anych, 
toczy się postępow anie spadkowe, de uregu­
low ania k tórego, oznaczam  term in półroczny 
to je s t  dzień 7 (19 K w ietnia 1867 r. w tym 
więc term inie, strony interesow ane, sami o- 
sobiście, lub przez um ocowanych legalnie, 
zgłosić się w inni do Sądu Pokoju O kręgu 
Łukowskiego, celem udowadnienia praw  swo- 
ch.
► Ł u k ó w  dnia 8 (20) W rześnia 1866 roku.

Tomasiewicz.

(N. D 6669). P isa rz Sądu okoju Okręgu
Węgrowskiego.

O głasza, że z powodu śmierci:
1 Szlam y M oszkow icza E y se n b e rg a , 

właściciela po łow y  domu w m ieście Sokoło­

wie, Nr. poi. 28, hyp. 42 oznaczonego, o ra z  
w spółw łaściciela dom u w Sokołowie N r. poi. 
263, hyp. 56 oznaczonego

2. L ejzo ra  M oszkowicza E y zen b erg a , 
w spółw łaściciela  domu w Sokołowie, pod Nr. 
poi. 263 położonego, i

3. Jo sk a  H erszkow icza C ym m erm an, j
w łaścic ie la  sumy z łp . 1,600, albo rsr . 225 j 
z ap isan ej, w D ziale IV  pod N r 2, w ykazu 
hypotecznego nieruchom ości Sokołów, N r. 
poi. 193, hyp. 38 oznaczonej.

O tw orzyły się spadki, do regu lacji k tó ­
rych, term in  prekluzyjny na  dzień 21 K w ie­
tn ia  (3 M aja)4 8 6 7  r. w K ance iarji mej wy­
znaczam .

Sokołów d. 1 (13) Październ ika  1836 r. 
W incenty  L obert.

(TV. D . 6667) Pisarz Eypoteczny Okręgu 
Slopnickiego.

Z powodu nastąp ionej śm ierci: .
1. K unegundy G łów czew skiej,> ierzyciel- 

k i sumy rs r . 150, na  nieruchom ości we wsi 
W olicy pod S topnicą  Nr. 5.

2. Chaima Frydm ana, w łaściciela  n ieru ­
chomości w mieście Stopnicy pod  Nr. 26.

3. S tanisław a K oszarskiego, w łaściciela 
nieruchom ości w m ieście  B usku pod N r. 31, 
K asp ra  Piotrow skiego, w ierzyciela sumy rsr. 
750, i Icyka Ju trzen k i, w ierzyciela sumy rsr. 
300, na tejże nieruchomości.

4. Szczepana i A gaty m ałżonków  Gu 'm - 
skich, w łaścicieli n ieruchom ości w mieście 
Stopnicy pod N r. 34, i Antoniego Dudzikow- 
skiego, w ierzyciela sumy rsr. 60, na  tejże 
nieruchom ości.

Toczy się postępaw anie spadkowe, de u- 
kończen ia  którego, term in  na  dzień 14 (26) 
K w ietnia 1867 r. w Sądzie tu te jszym  pod 
p rek lu z ją  wyznaczam .

S topnica d. 28 W rześ. (10 P a ź d z ) 1S66 r. 
w zast. F usko .

(rV. D . 6664). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Częstochowskiego.

Z powadu zaszłej śmierei.
1. Andrzeja Labnwskiego w i e r z y c i e l a  s." ' 

nsy rs. 191 kop. 4 %  w dziale IV pod Nr. 2 i 3 
wykazu hypotecanego nieruchom ości w mia­
ście Częstochowie pod Nrm polioyjuym 127, 
128 i 129 położonej, w dniu 23 Sierpnia 1862 
zaszłej.

2. Z o fji M an a d ro  w ie rz y o ie lk i su m y  rs . 9C0 
w d z ia le  IV p o d  N r .  2 i 4 w y k a zu  h y p o te c z n e ­
go  n ie ru c h o m o śc i w m ieście  C zęs to ch o w ie  pod  
N r . I l l ,  116 i 117 p o ło ż o n y c h  w dn  u S I  M a ja  
1 8 6 6  r .  z a s z łe j, o tw o rz y ły  s ię  s p a d k i do regm - 
la c ji  k tó ry c h  w y zn acz am  te rm in  n a  dz ień  25
Kwietnia (.6 Maja) 1867 r. na godzinę 10-tą 
z rana, w m ojej kanceiarji.
Częstochowa, d. 10 (22) Października 1866 r.

Ignacy Brochocki.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 6277). Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 27 Październ ika (8 L istopada) r. b. od 
godziny 12 w południe odbywać się będzie 
w sali posiedzeń Komisji Rządowej P rzycho­
dów i Skarbu publiczna licytacja na sprzedaż 
nieruchom ości poprzednio do K lasztoru  PP . 
Sakram entek W arszaw skich  należącej po ło­
żonej w W arszaw ie przy  ulicy Rybaki pod 

; Nr. 2569.
i L icy tac ja  będzie g ło śn a  i rozpocznie się 
! od sumy rs. 7,185 wyraźniej siedm tysięcy sto 
| ośm dziesiąt pięć, wolno jed n ak  niestaw ają- 

cym sk ładać  n a  ręce  D erek to ra  K anceiarji 
j- Kom isji S karbu  w dniu do licytacji oznaczo­

nym do godziny 12 w południe deklaracje 
! opieczętow ane na papierze  stemplowym ceny 

kop. 75 podług poniższego wzoru, w yraźnie 
bez skrobań i p rzekreśleń  wypisane k tórych  
otw orzenie n astąp i zaraz  po ukończeniu li- 
cytacjigłośnej.

P rzy stęp u jący  do licytacji obowiązany je s t  
złożyć lub do podanej dek larac ji dołączyć 
dowód n a  wniesione do Kasy Głównej K ró­
lestw a lub do kasy  G ubernialnej W arszaw ­
skiej albo do B anku vadium rs. 719 wyraź­
niej rubli srebrem  siedm set dziewiętnaście, 
k tó re  złożyć może gotow izną albo listam i l i - 
kwidacyjnem i lub innem i pap ieram i publicz- 
nem i C esarstw a lub K rólestw a albo też lis ta ­
m i zastawnem i Tow arzystw a Kredytowego 
Z iem skiego podług  nom inalnej ich  w artości, 
przy dołączeniu zarazem  kuponów bieżących 
od papierów  procentowych.

W y p ła ta  sumy szacunkowej za  powyższą 
nieruchom ość rozłożoną będzie w sposób n a ­
stępu jący . .

aj jed n ą  trzec ią  część szacunku do licy ta­
cji oznaczonego czyli kwotę rs. 2,395 w yra­
źniej dwa tysiące trzy s ta  dziew iędziesiąt pięć 
nabywca najdalej w ciągu dni 30 od daty  za ­
wiadomienia go o zatw ierdzeniu  licytacji 
wniesie do kasy Głównej K rólestw a goto­

w izną lub listam i likw idacyjnem i albo innem i 
papieram i publicznem i podług k u rsu  giełdy 
W arszaw skiej.

6) %  zaś części p o zosta łe  sumy do licy ta­
cji oznaczonej w raz z przew yżką n a  licytacji 
postąpioną, obowiązany będzie nabywca j e ­
dnocześnie z uregulow aniem  n a  swe imię hy- 
poteki nabytej nieruchom ości zabezpieczyć w 
dziale IV  wykazu hypotecznego w pierwszym  
miejscu przed  wszystkiem i innem i w ierzytel­
nościam i, i od długu tego aż do czasu  z u p e ł­
nego sp łacen ia  onego, op łacać corocznie do 
kasy Skarbow ej 5%  ty tu łem  p ro cen tu  oraz 
2%  n a  um orzenie k a p ita łu  pod skutkam i 
egzekucji adm inistracyjnej.
^  Nabywca obejmie nieruchom ość od dnia 
20 G rudnia (1 Stycznia) 1866/7 r. i od tej 
daty wszelkie z niej dochody o raz  podatki 
i ciężary  do niego należeć będą

Szczegółowe w arunki sprzedaży powyższej 
nieruchom ości p rze jrzan e  być m ogą każdo- 
dziennie oprócz św iąt w godzinach służbo­
wych w b iórze Kom isji Rządow ej P rzy ch o ­
dów i Skarbu  w wydziale dóbr i lasów R z ą ­
dowych, o stan ie  zaś tejże  nieruchom ości 
przekonać się m ożna na miejscu.

W zó r do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia Kom isji Rządow ej 

Przychodów i S karbu  odbywać się  m ającej w 
dniu 27 Październ ika (8 L istopada) r. b. pu- 
blieznej licytacji na  sprzedaż nieruchom ości 
poprzednio do K lasz to ru  P P . S akram entek  
W arszaw skich  należącej, w W arszaw ie  przy  
ulicy R ybaki pod Nr. 2569 położonej sk ła ­
dam n iniejszą dek larację  że za tęż  n ierucho­
mość postępuję  rs. wypisać liczbam i) w yra­
źniej (wypisać sum ę .(literam i) poddając się  
wszelkim warunkom  do tej sprzedaży przez 
Skarb przepisanym .

Kwit kasy  (w ypisać nazw anie kasy) n a  z ło ­
żone radium  w kwocie rs. (wypisać liczbą i 
literam i) załączam .

Pisałem  dnia (wyuisać dzień m iesiąc i rok). 
(T u  podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
M ieszkam  (wskazać miejsce zam ieszkania). 

W arszaw a d. 19 W rześ. (31 Paźdz.) 1866 r- 
Z up tw . D yrek tora  Głównego Prezydującego, 

Rzeczyw isty R adca S tanu , D ąbrow ski.
D yrek to r K anceiarji, A. R ogalewicz.

(N. D. 6595). R zą d  Gubernjalny Płocku 
Podaje do powszechnej wiadomości że w 

skutek rozporządzenia Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu z dnia 19 (31) Sierpnia r. b. 
N r. *6523 odbywać si^ będzie d. 27 P a ź d z ie r ­
nika (8 Listopada) r. b. w sali posiedzeń Rzą­
du Gubernjalnego głośna in plus licytacja o 
dzierżawę od daty odbycia licytacji poczynać 
a do dnia 20 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. trwać 
mającą prawa szynkowania trunków: 1. we 
wsiach Głowińska, Gałkowo, Gałkówko, Ja n o ­
wo, Jankow o, Łukaszewo, Poszczą, Ruża, 
Szczutowo, Trzebiegoszcz, Starorypin i Rypal- 
ki wraz 7. osadami i ogrodami karczemnemi 
w Obrębie Ekonomji Rządowej T rąbiu po ło­
żonych od opłaty rocznej 271 wynoszącej ‘2. 
W dobrach Pomiechów, Szczypioruo i Kikoły 
w Bliskości twierdzy Nowogieorgiawskiej po 
prawej stronic rzeki Wisły i Narwi położonych 
gdzie prawo szynkowania lozciąga się:a)do do­
mów Skarbowych we wsi Pomiechowo i Orze­
chowo przy trakcie przy moście pomiocho- 
wskim we wsi Kossewo, Kossewko, Szczypior- 
no, Kikoły, i na Utracie przy Przewozie, b) do 
osad karczemnych których posiadacze mają o- 
bowiązek sprzedawania trunków dominjalnych 
we wsi Czarnowo, Orzechowo Wymysiy, Kos­
sewo i na kolonji Gałachy od opłaty rocznej 
czyniącej rs. 3979 kop. 50 Każdy więc m ają­
cy chęć ubiegania się o tę dzierżawy zechce w 
oznaczonym miejscu i terminie stawić się za­
opatrzony w świadectwo kwalifikacyjne, które 
według post.mówienia Namiestnika Królewskie­
go z dnia 24 Stycznia 1818 roku i wzoru przez 
Komisją Rządową Przychodów i Skarbu res­
kryptem  z dnia 4 (1 6 )  W rześnia 1857 r. Nr. 
32198 wskazanego, właściwy Naczelnik po­
wiatowy wydać a Rząd Gubernjalny zatw ier­
dzić ma, bez świadectwa takiego n ik t do licy­
tacji dopuszczonym być t ie  może. Obok tego 
każdy pretendent winien będzie przed przy­
stąpieniem do licytacji złożyć w depozyt K a­
sy Gubernjalnej Płockiej vadium wyrównywa- 
jace IM części ceny do licytacji oznaczonej, 
które utrzymującemu się przy licytacji na u - 
zupełnienie kaucji przyjęte a  nieutrzymujące- 
mu się przy niej zaraz puwrócone zostanie. O 
szczegółowych warunkach informacja powzię­
tą być może w biurze tutejszej Sekcji Dóbr i 
Lasów Rządowych.

Płock d. 30 W rześnia (11 Pazdzier.) 1866 r. 
Za p. o. G ubernatota,

Radca Gubernjalny Groer.
Radca Wydziału, Słupecki.

Naczelnik Sekcji, Kostrzębski.

)N . Z). 6509). Dyrekcja Szczegółowa 
| Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Podaje  do powszechnej wiadomości, iż na 
zasadzie a rt. 25 Postanowienia Rady Adm ini­
stracyjnej z d. 27 Czerwca (10 Lipca) 1860 r.

i upoważnień przez D yrekcją Główną udzielo­
nych, następające dobra ziemskie jako  zalega­
jące w ratach  Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych, wystawione są n ap rze - 
daż przymusową, drugą v. ostateczną od zniżo­
nego szacunku, po spełzlej d la braku licytan­
tów sprzedaży pierwszej, a  to przez licytacją 
publicaną, która odbywać się będzie wW arsza- 
wie przy ulicy Miodowej pod Nr. 487 w K an­
ceiarji R ejenta niżej wyrażonego:

I. Folw ark i wieś Otwock W ielki, wieś 
Otwock Zagórny, wieś Nadbrzeż, Kępa Nad- 
brzeska, folwark Karczówek, ra asto Karczew, 
wieś Duda, K ępa Dudzka, wieś Przewóz K ar­
czewski, wieś Świdry W ielkie, Kępa Świder­
ska w Okręgu Siennickim, Powiecie Stanis’a -  
wowskim Gubernji Warszawskiej leżące, fol­
wark Wola Sobiekurska zwany w Okręgu Gar- 
wolińskins, Powiecie Łukowskim Gubernji Lu­
belskiej położony. II. Folwark i wieś Pogo­
rzel część wsi Dąbrówka osada Lasek. H I. 
Folwark i wieś Ostrowiec tudzież wieś Ro- 
slonki w Okręgu Siennickim, Powiecie S tan i­
sławowskim Gubernji W arszawskiej położone, 
do których to dóbr należą nom enklatury osada 
m łynarska Anielin i kolonja Zieleniec z wszy­
stkiemi tych dóbr przylegtościami i przynale- 
żytościami, raty zaległe w chwili zarządzenia 
praedaży wynoszą rs. 26,266 kop. 60, vadium 
do licytacji rs. 33,600, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 132,000, termin przedaży dnia 19 
(31) Grudnia 1866roku, przed Rejentem  Kan. 
Ziem. Stanisławem Zawadzkim.

W arszawa, d. 4 (16) Października 1866 r..
Prezee, Zabokrzecki.

P isarz, Suski.

(N. D. 6514). Magistrat Miasta Gubernjalneg > 
Radomia,

Z powodu że z dniem 31 Grudnia 1866 ro­
ku, kończy się dzierżawa dochodu Kasy E ko­
nomicznej miasta Radomia z mostowego na 
grobli i rzece Mleczna, przeto M agistrat poda­
je  do powszechnej wiadomości, że dnia 31 
Października (12 L iitopada) r. b. do godziny 
12 w południe, odbywać się będzie w biurze 
tutejszym przez opieczętowane deklaracje in 
plus licytacja na wydzierżawienie tego docho­
du na dalsze trzy lata  poczynając od 1 Stycznia 
1867 r. a to od sumy rs. 1103 kop. 50 recznft- 
go czynszu.

Każdy przeto mający chęć zadzierżawit ma w 
terminie i miejscu o z n a c z o n y m  zechce złożyć 
deklaracją swoją wedle zamieszczonego poni­
żej wzoru napisaną z  dołączeniem do takowej 
na złożone w którejkolwiek kasie skarbowej 
lub miejskiej vadium rs. 1 10 kop. 35 wynoszą­
ce. O innych warunkach każ lego czasu w 
biurze Magistratu w godzinach biurowych wy­
jąwszy dnie świąteczne powziąść można wiado­
mość.

Radom d. 28 W rześnia (10 Paźdz.) 1866 r.. 
p. o. Prezydenta

Wzór do deklaracji.

W skutek ogloszen'a M agistratu miasta R a ­
domia daty 28 W rześnia ( 1 0  Października) r. 
b. Nr. 8 6 9 4  podaję niniejszą deklarację że o- 
bowiązuję się wziąść w dzierżawę dochód z 
mostowego na grobli i rzece Mleczna do fan 
daszów Kasy miasta Radomia należący, na lat 
trzy poczynając od 1 Stycznia 1867 roku za o- 
płatą rocznego czynszu N (wypisać sumę lite ­
rami) poddając się wszelkim obowiązkom i za— 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję. 
tym. Kwit Kasy N na złożone w niej vadium 
rs. 110 kop. 35 wynoszące dołączam, które w 
razie nieutrzymania się sam odbiorę lub o n a ­
desłanie takowego pocztą przez stacją N na 
mój koszt upraszam.

S tałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N dn 'a  N mca N roku N.

((podpis imię i nazwisko)

(N , D. 6649). CocHouMiąKaH TaMomns ciiscł- 
4 ’B.iaeT'b n uiECTHi.iM i,, >ito 22 OKTn6pH (3 H o- 
n5pa) ii C /i^ y io m o ii*  nitce,ii, cero MRa 1866- 
r. Bi, 34aHisn> en (na C raim in  jKe,rB3Hoił 4 0 -  
portt CoctioBHLte) n p 0 4 aBaeTi.cn 6j'4yTb ct» 
ay an iona, paam.ie KoiioncKonaiiiiMe TOBapw 
no oifEHK-B na 6,000 py6. cep ., a łiMeimo: 
uiepcTHiiwe, oysiajKiiwe, Ko.ioHiB.tbłibie u 
4 pyrie »ie/iKie TOBapw, b ł  tom t. sh c ,ih  Ha- 
cToflmic Kopa,n.i b-ecom oko to  3 ny4 0 BT.„ 
no oiyEHKH 4 0  3,000 py5.

F. CocHOBHite, 12 ABrycTa 1866 r .

Komora Celna Sosnowice niniejszem obwie­
szcza, że w d. 22 Paździer. (3 Listopad.) i nastę­
pnych 1866 r. w gmachu je j (na Stacji Drogi 
Żelaznej Sosnowice), sprzedawane będą przez 
publiczną licytacją różne konfiskowane towary 
w ogóle na tb. 6 ,000 oszacowane, a  miano­
wicie: wełniane, bawełniane, kolonialne i inne 
krótkie  oraz prawdziwe korale około 3 pudów, 
po cenie do 3,000 rs.

Sosnowice, d. 10 (22) Października 18CG r.
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(N .D .6 4 2 5 ) . y n p a e .ie H ie  H ta n to p o ^e K o U  
K p b n o cn tH o u  A p m u .ic p iu .

BwjbwaeTT. m e/iaw m H ii. na T o p n i h w Bio- 
m ie  6m ti. i ipH oiioS 21 h  24 4Hc,ia 6 y 4 y m a - 
ro  OKTnópn mUchrh (21  4HC4a T o p rn  h  24 
nepeT opw K a) Ha ^ocTaBKy pa3H biib  MaTe- 
p i j . io in , m im e oero  osiiaBemiMxT, HMeHHo:

R o n .

B p y C K O B T . o e p e -
BOBHlXli'

4 / iH H o io  6  a - y r b ,
T O ^ m H H O K ) BT> K B a- 
4 p a T 'E  4 ' / j  4 K IH M B ..

/ ( x h h o i o  1 0  «>yTT>, 
T O .m jH H O IO  BT> K B a- 
4 p a T 'B  5 4 K )H M O B ’b .  .

/ (4 H H O IO  9  4>y TT>, 
lU lip H H O W  1 2  H T 0 4 -  
IUHHOH) 4  4 K)HM a . . .

t4  i n H o i o 4 ' / 2 ® y T a ,  
T 0 .1 IHHHOIO b t .  K B a-
4 p a r E  3  4 t o i i » i a . . . .

/ ( i i i h o i o  2  a>yTa 
5 4 K ) ilM 0 B ,b ,  T 0 4 U (H -  
h o i o  b t .  K B a 4 paT*B
1 '/ 2 4 K > H M a......................

I 'j p y c K o B b  4 y 6 o -

BMXT>:

/ ( 'H H O I O  5 ♦ y T ’b ,  
T O .l lH I in o H )  B b  K B a-
4 p a r E  4  4 K ) f tM a . . .  .

/ I x h h o i o  4  «>yTa 
1 0  4K H IM 0 B T ., T 0 4 -  
I4H H O K ) B b  K B 3 4 *
par£ .............

,4 - i h h o i o  2 '/ 2 a>y. 
T a ,  T 9 .I IH H U 0 I0  B b  
K B a 4 p a T b  8  4 K > ń -
M C fB b ...............................

,i(.IlIHO K> 2 ' , / j  * y T d ,
T O .m tH H O K ) B b  K B a-
4 p a T b  3  4 W H M a -------

, 4 .11’ h o i o  1 «> yT b
8  4 K )H M 0 B b ; T O ^ m t l  
HOH) B b  K B a4 p a T 'B
4  4 K)UM a . . . . . . -------

4 -1 H H 0 W  1 ' / j  
T 3 ,  T O ^m H H O K ) B b
K B a 4 p a x 'C  2 3/4  4 1 0 H-
M a ......................................... ...

B p y c b e a T b  c o c h o -  
b w x i >: 

yJ.IIIH O IO  9 ’/ J  a > y T b , 
lU H pH H O IO  1 2  H T O .I-
1HHHOIO 1 0  4 1 0 f t-

M O B b ■ • • • • ; ; ................
j(,IH H O K > 8  / a  4 - y T b ,  

U IU PH H O IO  1 4  H TOH- 
m llH O K )  O '/a  4K >fl-
 ....................

, J 4 U H 010 1 3  0- y T b ,  
U lH p llH O H ) 1 4  H T O J-
1HHHOH) 9  4 K IV lM 0 B b . 

„ (.IH H O  10 8 Va ® yTT t,
U I I Ip H H 010 3  ’/ a  H T 0 4 -  
lH H i io io  4  4 K > H H a .

^ J a l lH o K )  8  4>)’T b ,

T o . i m 11" 010 K B a  
j r o a r B  3  4 i o i i M a v  . .

K p y r . i . I K O B b  4 y s a -  
B h IX b :

^ . i i t i i o K )  3  < ty T a ,
r o . i m i i n o w  4 ' a M e " 

T p i e  1 V t 4 W H H a . . .  • 
4 o c o K b  4 y ó o B W X b : 

^ /IH H O H ) 3  * y T a .  
m i i p i m o i o  9  H  1 0 4 -  
141111010 3  4 K )H M a .. • 

^ .IH U O IO  8  4> y t b , |  
JU lH plIH O IO  9  H T 0 4 -  
m llH O IO  3  4 I0 H M a . . I

4 o C O K b  COWIO-

B b ix b :  

4 4 1 I H 0 H )  1 6  4 > y T b ,j  
4  4 K )H M a, m i i p i m o K ) ;
9  H T O 4 IH H H 0 IO  l ' / a  
4 4 0 H M a  ..................................I

, L h i h o k i  3  ■ ty x a
•8  4 H )H M O B b , U J I ip i I -

i i o i o  1 4  H T O .llU H H O IO
4 4 K ) r t> i a ............................

4 .111110K) 3 Va a>y.
x a ,  U IH pH llO IO  8  11 
T 0 4 I U H U 0 I 0  3  4 I 0 U -

  -  •
O ó p y u e f t  4 ł 'ó o -  

B l . I I b  4 4 H H 0 I 0  B b  5
a p u i i n i b ..........................

H ie 4 'B a a :  
. l l IC T O B a l 'O  T 0 4 -

m H H O IO  B b  2  4 H H iH  .
. I n  c x o B a r o  K B a- 

y jp a T H o  a p u i H H u a r o
H a  6  .IH C T O B b  B b  
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H o ń  4 4 H H 0 H )  2 % ,
lHlipHHOIO 1 yt a p -
I H I l H a ......................................
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K p .  H n a H r o p o 4 b  30 C e i i T H o p n  1865 r .
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(N. D . 6 6 7 3 ) .  Kom itet B udow y J iostu  
Aleksandrowskiego.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że z  
pow odu  n ied o jśc ia  do sk u tk u  o g ło szo n e j n a  
d z ie ń  5 (17) W rześn ia  r . b. licy tac ji o d b ęd z ie  
s ię  w K a n c e la rji K o n s tru k to ra  m o s tu  A le k sa n  
d row sk iego  n a  P ra d z e , w d n iu  1 (13) L is to  
p a d a  r .  b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  pon o w n a  
lic y ta c ją , od cen  zn iżo n y ch , n a  sp rz e d a ż  
ró ż n y c h  p rzedm io tów  od budow y m o stu  p o z o ­
s ta ły c h , a  m ianow icie;

a) S zopy  d re w n ia n e j . '
6, T rz e c h  la u fk ra n ó w z  la b ry k iF a u e o n ie r .
c) Je d n eg o  la u fk ra n u  z T rzew a .
d) D w óch w ózków  do z a p u s z c z a n ia  k e s o ­

nów  z 6 k eso n am i.
e) W in d y  dw u siln e j.

/ )  P o m p y  dźw igające j.
y ) C z te re c h  czó łe n .
A) P o m p y  rę c z n e j podw ójnej.
t) Je d n e j p om py  sy stem u  L e te s tu .
k) Kamieni polnych granitowych, i
l ) ró ż n y c h  m a te r ja łó w  i n a rz ę d z i.
P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji o bow iązan i b ę d ą  

z ło ż y ć  vad ium  sto so w n ie  do w aru n k ó w  lic y ­
tacy jn y ch , k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  
licy tac ji z a ra z  p o  u k o ń czen iu  tak o w e j zw ró - 
conem  będz ie .

O s ta n ie  p rzed m io tó w  n a  sp rz e d a ż  w y s ta ­
w ionych, p rz e k o n a ć  się  m o żn a  k ażd o d z ien n ie  
w yjąw szy  św ią t, w m ag azy n ie  m ostow ym  n a  
P ra d z e , gdzie  rów nież  i w a ru n k i licy tacy jn e
p rz e jrz a n e  być mogą* .

Warszawa d. U  i23) Października 1866 r.
P re z y d u ją c y , R a d c a  T a jn y , A n d ra u ld .
Naczelnik Kancelarji, Adamowski.

(N . D. 6652) M agistra t m iasta Jędrzejowa.
Z pow oda, że z zarządzen ia w ładzy p o d m ą  

do  publicznej wiadom ości przez obw ieszczenie 
z dnia 19 (31) S ierpn ia r. b. N r. 1642 na dzień 
wczorajszy in minus licy tac ja  od sumy rs. 650 
kop. 9 0 '/2 kosztorysem  objętej, przez sekretne 
opieczętow ane dek laracje  zw ykłej form y w b iu ­
rze M agistratu  tu te jszego  odbyć się m ającą , na 
podjęcie się eu trep ry zy  reperacji s ta ry ch  i po ­
budow ania now ych b ruków  w u 'icach  m iasta 
Jęd rze jow a, nie p rzyszU do sk u tk u , p rze to  p o ­
raź  d rag i podaje do publicznej wiadom ości, że 
taż  licy tac ja , tym  sam ym  sposobem i w tem że 
b iurze w obec P rczydująeego  pom ocnika N a­
czeln ika P ow iatu  K ieleckiego, odbyw ać się b ę ­
dzie w drugim  term inie dnia 11 (23) L is to p a d a  

b . do godziny  11 z rana, na  k tó rą  m ających 
chęć podjęcia się w zm iankow anej wyż en tre- 
p ryzy  w zyw a, zaw iadam iając ich zarazem , że 
każdy  przystępu jący  do licy tac ji, winien zao ­
p atrzyć  się w św iadectw o k w alifikacy jne , v a ­
dium w yrów nyw ające 1/10 część sum y od k tó ­
rej licy tacja rozpocznie się, to je s t w kw ocie 
rs. 65 kop. 9 lub kw it z złożenia takow ego w 
jak ie j kasie  miejski»j lub Skarbow ej, do dek la­
racji dołączyć się w inny. W arunki lic y ta c y j­
ne w godzinach biurow ych każdego d n ia  w 
biurze tutejszym  przejrzaue być mogą,

Jęd rze jów  d. 1 (1 3 ) P aździern ika  1836 r.
B urm istrz, K okosińsk i.

(N . D . 6 3 9 0 ) R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
S zp ita la  S-go D ucha.

Podaje do wiadomości osób in teresow anych  
że w dniu 19 (3 l)  Puź lz iern iku  r . b. o godzi­
n ie 5 po południu w gm achu Szp itala  S go D u­
cha  pod Nr. 750/1 p rzy  ulicy E le k to ra ln e j od­
będzie się przez opieczętow ane dek larac je  a 
potem głośna między k o ak u ru jącem i licy ta ­
cja in  m inus od cen za precium  ustanow ionych 
n a  dostaw ę w roku 1867 od dnia 1 S tyczn ia  
po dzień 31 Grudnia tegoż ro k u  w łącznie, ar- 
t y k o ł ó w  żyw ności i innych  d la  S zp ita la  ś. D u ­
ch a  a  m ianowicie:

M ięsa wołowego, cielęciny , baran in y , w ie­
przow iny, słoniny wędzonej i Szm alcu .

Mąki pszennej poznańskiej '(żytniej pytlow ej 
i  żytniej razow ej.

K aszy pszennej drobnej, g ryczanej d ro b n e j, 
gryczanej grubej, jęczm iennej, perłow ej ja g la ­
n e j, grochu, ryżu, śliwek suszonych.

M asła solonego litew skiego, powideł stnarzo- 
nych, ja j.

C hleba razowzgo żytniego, pytlow ego, bu łek  
m ontow ycb, poznańskich  i rządkow ych .

M leka, śm ietanki i śm ietany.
Św iec łojow ych, stearynow ych, jn y d la  Ą z a - 

rego i tw ardego.
K rochm alu p ięknego.
K rochm alu pośledniego i farbk i.
Oleju preperow ^nego do lam p.
Piw a, węgla kam iennego.
Ilość d ostaw y  ty ch  artyku łów  ceny t a k o ­

w ych od k tó ry ch  licy tac ja  in  minus rozpocząć 
się m a, oraz wysokość vadium , do każdego 
a r ty k u łu  dostaw y w w arunkach  licy tacy jnych  
są  oznaczone.

D ek larac je  w raz z vad jam i winny być w o- 
znaczonym  dniu licy tacji do godziny 5 po p o ­
łudniu , złożone w kancelarji szpita lnej na r ę ­
ce nadzorcy Szp itala , k tó re  to  v ad ia  n ieu trzy- 
m ującym  się przy licy tacji na tychm iast po­
wrócono będą.

Do licy tac ji na  dostaw ę piw a, świec i m ydła 
przypuszczeni będą ty lko  w ykw alifikow ani 
m ajstiow ie p iw ow arscy  i fabrykanci m ający 
Z ak łady  my łla rsk ie , n a  wszy-stkie zaś inne a r ­
tyku ły , posiadający konsensa przez M a g is tra t 
m iasta W arszawy w ydane.
W arszaw a d - 30 Wrześ. (12 Paź Izier.) 1866 r 

P rezydujący .
Rzeczyw isty Radca S tanu , W io?zO rkow ski.

śnym , zaś m iejscow ość na gruncie przez s łu ż b ę  
leśną okazane będą.

B ojakiszki d. I (13) P aździern ika 1866 r .
S tarszy  N adleśniczy, K ąk o le w sk i.

c.--------------------------------------------------— —  ■—

(N . D .6 6 5 1 ) . U rząd L e in y  Pabj'm'ce.
P odaje  do wiadom ości, iż w doiu 10 (22) 

L is to p ad a  r. b. od godziny 2 z południa, odby­
w ać się będzie w U rzędzie Leśnym  P ab jan ice  
w R ydzynach g ło śn a  in plus licytacja na sprze­
daż drzew a na pniu  uschłego w obrębie P ra w ­
d a, straży  P raw d i, ocenionego na rubli s r e ­
brem  66 kop. 75.

V adium  do licy tacji n azm eza się  rsr. 6 
ko p . 70.

B liższe w arunki mogą być przejrzane w k a n ­
ce la rji U rzędu L eśnego w godzinach b iu ro -  

ych.
Rydzyn d. 8 (20) Październ ika 1866 r. 

S tarszy  N adleśniczy, W asilkow ski. 
P odleśny b iurow y, C hrzanow sk i.

(N . D. 6550) U rząd L eśny  G ryszkabuda
Na z a s a d z ; e  re sk ry p tu  Komisji lłądow ej 

P rzychodów  i Skarbu  z dn ia  5 (17) W rześn ia  
r . b" N r. 47,247/17,121 podaje do pow szechnej 
wiadomości, że w dniu  8 (20) L is to p ad a  r. b, 
w kancelarji U rzędu Leśnego w B ajak iszkach  
w gminie G ry szk ab u d a  Powiecie M ir ja m p o l-  
skim  G ubernji A ugustow skiej, o godzin ie 10 
z ran a  odbędzie się g łośna in raiaus licy tac ja  
na  przedsiębiorstwo w ykopania rowów osusza­
jących w obrębie O gó .k iszk i straży  K arczow a- 
ruda, tu tejszego  leśnictw a, a mianowicie:

1. Row u głów nego szerokości górne) stóp 
rusk ich  8, doloej 2, głębokości 3, d ługości sa-

Ze*2 t * Rowów doprow adzających de głów nego, 
szerokości górnej stóp ru s k ic h e '/j ,  dolnej l ' / i ,  
g łębokości 2 !/ a . długości sa ten i 3 ,610, z obo­
wiązkiem w ykarczow ania pn i, odniesienia  ich 
n a  stronę, w yrów nania ziemi w yrzuconej lub 
w ypełnienia n ią  bocznych nierów ności i w y­
kończenia całej robo ty  na  dzi ń  19 (31) G ru ­
dn ia 1867 roku, poczynając od kop. ar. 60 za 
w yrzucenie jednego  sażenia kw. ziemi lub w 
ogóle od »umy rs. 712 kop. sr. 3 na ten  cel a- 
kordow anej. K ażdy przeto  m ający c ię po 
d jęc ia  się tej en trep ryzy , w inien je s t w er i- 
nie i m iejscu wyżej w skazanem  staną  i P^z 
przystąpieniem  do 1 ,c y ta c j i  na vadium  1,10 
część sumv powyższej zlozyc, k tó ra  n .eu trzy - 
m ującem u się natychm iast pow róconą z o s ta -  
nie.

Bliższe w arunki, oraz p lan  i kosztorys, k a -  
żdodzionnie wyjąwszy św ią t, w U rzędzie L e -

iN . D . 6596). Naczelnik Z a k ła d ó w  
Górniczych Okręgu Zachodnieg*.

P o d a ję  do publicznej wiadom ości, iż w b iu rze  
G órniczem  w D ąbrow ie odbywać się będą l i ­
cy tac je  in m inus przez d ek la rac je  op ieczę to - 
w-ane n a  dowozy w r. 1867 różnych m ate rja łó w  
a mianowicie:

dn ia  18 (30) P aźd z ie rn ik a  b. r . 
poraź d rug i

1. o godzinie 10 rano na  dowóz galm aaów  
K opalń  i P lpczek  O lkusk ich  do h u t cynku

w Dąbrow ie w w artości rs . 2 ,797.
po raz czw arty

2. o, godzinie lO '/j ran o  na dowóz m iału gal- 
manoduago z kopaln i B a rb a ra  do P łu czk i H e r ­
ku les w w artości rs. 259.

3. o godzinie 11 rano na  dowów m iału  g a l -  
m anow ego z K opalni U lisses do P łu czk i B uko­
w skiej w w artości rs. 379.

4 . o godzinie 11 rano na  dowóz m iału g a l-  
m anow ego z K opalni Je rz y  do P łuczki S ta rc z y - 
now skiej w w artości rs. 661.

5. o godzinie 12 w południe na dowóz m ia­
łu  galm anow ego z K opalni Józef do P łu c z k i 
O lkusk ie j w  wartości r s .2 4 7 .

6. o godzinie l2*/2 z po łudnia  n a  dowóz 
różnych m aterja łów  to je s t:  surow izny, ceg ły , 
g liny  i t. p. do P u d lin g a rn i H uty  Bankow ej w 
w artośc i rs. 1,206.

dn ia  19 (31) P aźd z ie rn ik a  r . b.
7. o godzin ie 10 rano  na  dowóz i rafow anie  

koksu  drobnego d la H u t cynku  w D ąbrow ie i 
pod Bendzincm  w w artości ra. 1,207.

8. o godzin ie 1 0 '/ ,  rano  na  dowóz w ęgli do 
M achiny 14 konnej p rzy  w ielk ich  P iecach  H u ty  
B ankow ej w w artości rs . 103.

9. o godzinie l l  rano  na  dowóz w ęgli do 
M achiny 45 konnej na  kopaln i K saw ery w w ar­
tości rs. 74.

10. o godzinie 1 1 '/ s rano n a  dowóz w ap n a  
g liny  p iasku , w ęgli do Budowl w O k ręg u  w 
w artości rs. 1,989.

11. o godzin ie 12 w południe n a  dowóz w ę­
gli do B ulw arku  i m achin  parow ycn 20 i 35 
konnych  na  R eden w w artości rs. 716.

N adm ien iając iż licy tac je  te ogloszonem i 
zosta ją  pod temi sam em i zastrzeżen iam i ja k ie  
służyły do tak ichże  licy tac ji zam ieszczonych w 
w D nicnn iku  W arszaw skim  w N um erach  203 , 
221 i 224.

D ąbrow a d. 4  (16) P aźd z ie rn ik a  1866 r.
Ilem pel.

(N. D . 6661). P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie. 

S to so w n ie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
czy n i, iż  n a  ż ąd an ie  J a n a  N ip a n ic z  p o d p o ru ­
cz n ik a  p r z y  S z ta b ie  W a rsz a w sk ie g o  W ojen- 
nnego  O k ręg u , w W a rsz a w ie  p o d  N r. 4 1 3 a  
zam ia sz k a łe g o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do t e ­
go in te re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  su b h a s ta -  
cy jnego  u  M ie czy sław a  W yrzykow skiego  
P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  G ub ern ji 
W a rsz a w sk ie j w W a rsz a w ie  pod  N r. 1775 
z a m ie sz k a łe g o  o b ran e  m ającego , w p o sz u k i-  
w an iu  sum y rs . 2 ,700 z p ro cen tem  od d n ia  1 
K w ie tn ia  1866 r. i k o sz tó w  od M arce leg o  Ż y ­
znow skiego obyw ate la , w ła śc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ości w W arsz aw ie  p rz y  u licy  N ow o lip ie  po d  
N r. 2428 p o ło żo n e j w d o b ra c h  N ied źw iad a  
O k ręg u  L u b a rto w sk im  G u b ern ji L u b e lsk ie j 
m iesz k a jąceg o , a  zam ie sz k a n ie  p raw n e  u  P io- 
t r a  M a k u lec  w W arszaw ie  p o d  N r. 257 m iesz ­
k a ją c e g o  o b ran e  m a jąceg o , p ro to k ó łe m  A n - 
to n ieg o -O n u freg o  S zadkow skiego  K o m o rn ik a  
p rz y  S ąd z ie  A p elacy jnym  K ró le s tw a  P o ls k ie ­
go w dn iu  20 C zerw ca (2 L ip c a )  1866 r . s p o ­
rząd zo n y m  w d ro d ze  Sądow ej p rz y m u sz o n e ­
go w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  zo-

S ta ła ’ N IE R U C H O M O Ś Ć
w W arsz aw ie  p rz y  u lic y  N o w olip ie  p o d  N r . 
2428 n a  g ru n c ie  czynszow ym  z k tó reg o  się  
o p ła c a  c z y n sz u  ro c z n ie  r s .  4  oop. 5 7 '/ ,  w  
cy rk u le  p o licy jnym  i ad m in istrad y jn y m  V  i 
V I  w G m inie M a g is tra tu  m ia s ta  W arszaw y 
p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O kręgu  i m ia s ta  
W a rsz a w y  w y d z ia łu  I I  p o ło żo n a  p raw em  w ła ­
sn o śc i do egzekw ow anego d łu ż n ik a  M a rc e le ­
go Ż yzn o w sk ieg o  n a le ż ą c a  i w teg o ż  p o s ia d a ­
n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią , 

'  h y p o te c z n ie  o bciążona, ogo lnej ro z le g ło śc i 
|  o k o ło  ło k c i kw adratow ych  10,000 z a w ie ra ją c a . 
1 N a g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i s ą  n a s tę p u -
I jące zabudowania:



1. Dom masiv murowany z frontu o 2ch i 
zaś od podwórza o 3ch piętrach blachą kry- j  
ty  siedem kominów murowanych mający.

2. Oficyna piętrowa masiv murowana pod 
półdachem karpiówką krytym z piwnicami 
i suterynami murowanemi, i o jednym kominie 
murowanym.

3. Przybudowanko murowane parterowe 
blachą kryte z kominem murowanym.

4. Zabudowanie z drzewa pod półdachem 
deskami krytym sześć komórek mieszczące.

5. Zabudowanie z drzewa pod półdachem 
karpiówką krytym mieszczące wsobie stajnie 
i oborę.

6. Kloaka z drzewa deskami kryta.
7. Śmietnik z bali postawiony.
8. Podwórze w części brukowane
9. Studnia z pompą i wachadłem drewnia­

nym deskami kryta.
10. Sztachety drewniane zielono malowa­

ne z takąż bramą i furtką.
11. Ogród w części warzywny, w części o- 

wocowy, zawierający w sobie 20 sztuk drze­
wek owocowych, i kilkadziesiąt krzewów a- 
grestu porzeczek i innych w którym jest.

12. A ltanka z ła t gontami kryta z ławecz­
kami, oraz sztachetki z ła t stanowiące oddziel­
ny ogródek, .

W nieruchomości tej je s t 20 lokatorów z 
imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uisz­
czających w akcie zajębia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Mie­
czysława Wyrzykowskiego Patrona przy Try­
bunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie pod Kr. 1775 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w wydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone.
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Stołecznego Warszawy w 
Warszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na 
ręce Henryka Lipińskiego urzędnika tegoż 
Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi S ą­
du Pokoju Okręgu i Miasta. Warszawy wydz. 
II  w W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu 
na ręce Leona Cholewińskiego podpisarza te ­
goż Sądu.

Obudwóm d. 4 (IG) L ipca 186G r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż .za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 6 (18) 
Lipca 18(16 r. aw dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale I-m w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod N r. 549 o godz. 10 z rana dnia 5
( 17) W rześnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Mieczysław 
Wyrzykowski Patron przy Trybunale tu te j­
szym którego zamieszkanie wyżej jes t wska­
zane.

W arszawa dnia 18 (30) Lipca 1866 r.
R. D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

W arszawa dnia 18 (30) Lipca 1866 r.
R. D. Zgórski.

Po odbyciu w dniach 5 (17) Września, 19 
W rześnia (1 Października) i 3 (15) Paździer­
nika 1S66 r. trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży powyższej n ieru­
chomości T rybunał Cywilny Gubernji War­
szawskiej w W arszawie wyrokiem na dniu 3 
(15) Października 1866 r. zapadłym, termin 
do przygotowawczego przysądzenia nierucho­
mości Nr. 2428 w W arszawie wyznaczył na 
dzień 31 Października (12 Listopada) 1866 r. 
godzinę 10 z rana który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go Gubernji Warszawskiej w W arszawie w 
wydziale I w domu pod liczbą 549 przy ulicy 
Długiej.

Popierający podał za tę nieruchomość rs. 
9,000 i od tej sumy licytacja w terminie przy­
gotowawczego przysądzenia zaczynać się 
będzie.

W arszawa d. 12 (24) Października 1866 r.
• Pisarz Trybunału,

R. D. Zgórski.

(N. 1). b’663). Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie de art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Alfonsa Kuczborskiego, 
obywatela ziemskiego we wsi Węglowicach 
Okręgu Łęczyckim zamieszkałego, jako głó­
wnego opiekuna Felicjana Stępkowskiego 
Pisarza Sądu Pokoju Okręgu miasta W ar­
szawy wydziału I-go w Warszawie pod Nr. 
238lo zamieszkałego, jako przydanego opie­
kuna. nieletnich Joanny Rozalji, Edwarda 
Maksymiljana po dwa imiona mających oraz 
Stanisława Adama i Celestyny rodzeństwa 
Kuczborskich po niegdy Józefie i Teodozji z 
Zakrzewskich małżonkach Kuczborskich

pezostałych dzieci w imieniu i na rzecz tych­
że działających, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u L eona Czarneckiego Patrona 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji W arsza­
wskiej w Warszawie pod Nr. 482 zamieszka­
łego, obrane mających w poszukiwaniu sumy 
rs. 5,700 z procentem pięć od sta od dnia 1 
Lipca 1865 r. i kosztów od Zofi z Kosa­
kowskich Władysława Barankiewicza oby­
watela małżonki właścicielki nieruchomości 
w Prądze przy Warszawie pod Nr. 131 i 132 
położonej, zaś w W arszawie pod Nr. 13,>7 
lit. /  zamieszkałej a zamieszkanie prawne w 
dobrach Żarki Okręgu Lelowskim Gubernji 
Radomskiej obrane mającej protokułem Anto­
niego Tymeckiego Komornika przy Trybuna­
le Cywilnym Gubernji Warszawskiej w J” _ar'  
szawie w dniu 6 (18) Października I 860 r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajęte i zaaresto- 
wane zostały. , ,

NIERUCHOMOŚCI 
na przedmieściu Praga przy W arszawie pod 
NN. 131 i 132 w cyrkule Policyjnym i Admi­
nistracyjnym 12 w gruncie Magistratu miasta 
Warszawy, pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy wydziału IV . po­
łożone, prawem własności do egzekwowanej 
dłużnicki Zofi z Noskowskich Władysława 
Barankiewicza obywątela małżonki należące 
poszukiwaną wierzytelnością hypoteczme 
obciążone ogólnej rozległości te posesje czy­
li place razem wynosić mogą około łokci kw. 
29,720 z ty th  plac Nr. 131 oznaczony obej­
mujący powierzchni około 24 373 łokci kw. 
obrócony jest na pole obsiewane zbożem 
i zostaje w dzierżawnem prywatnem posia­
daniu Osińskiego, który czynsz za rok 1866 
z góry w ilości rs. 11 kop. 25 miał uiścić, na 
placu tym żadnych zabudowań niema zaś 
plac Nr. 132 oznaczony długi około łokci 207 
a szeroki około łokci 26 powierzchni obej­
mować może około łokci kw. 5,447 i ma zo­
stawać w dzierżawnem posiadaniu Piętki, 
który za lat trzy tytułem dzierżawy zapłacił 
r3. 13 kop 50. Na placu tym żadnych zabu­
dowań niema.

Obszerniejsze iopisanie powyż.zajętych i za­
aresztowanych nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Leo­
na Czarneckiego Patrona przy Trybunale 
tutejszym w W arszawie pod Nr. 482 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go wydziale I-ym złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Ka.ikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Stołecznego Warszawy, w 
W arszawie pod N. 387 urzędującemu,[na rę ­
ce Mikołaja Pisarskiego urzędnika tegoż 
M agistratu.

2. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta W arszawy wydziału IV w 
w Pradze przy Warszawie, pod Nr. 381 urzę­
dującemu, na ręce własne.

Obudwomd. 18 (30) Października 1865 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie d. 25 Paź­
dziernika (6  Listopada) 1865 r. a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancela­
rji Trybunału tutejszego w wydziale I. na ten 
cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale 1-ym 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana 
d. 3 (15) Stycznia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Leon Czarne­
cki Patron przy Trybunale Cywilnym Guber­
nji Warszawskiej w Warszawie, którego za­
mieszkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (18, Listopada 1S65 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

Warszawa, d. 8 (2(b Listopada 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 3 (15) 17 (29) Stycz­
nia i 31 Stycznia (12 Lutego) 1866 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licy­
tacyjnych nieruchomości Nr. 131 i 132 w 
Pradze przy W arszawie położonych, Trybu­
nał tutejszy wyrokiem z d. 31 Stycznia (12 
Lutego 1866 r. termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonych nieruchomości na 
dzień 1 (13; Marca 1866 r. wyznaczył, w 
którym to terminie po oddaleniu wymienio­
nych ze strony egzekwowanej dłużniczki 
sporów » nieważność subhastacji, powyższe 
nieruchomości Leonowi Czarneckiemu P a­
tronowi za sumę rsr. 3,700 przygotowawczo 
przysądzone zostały i Trybunał wyrokiem 
w tym samym dniu wydanym, termin do o sta­
tecznego przysądzenia na dzień 18 (30) 
Kwietnia 1866 r. wyznaczył, który z powodu 
braku taksy nie przyszedł do skutku, nastę­
pnie Trybunał wyrokiem z d. 4 (161 Paź­
dziernika r. b. nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia tyle razy rzeczonych nierucho­
mości na dzień 1 (13)Grudnia 1866 r. godzi­

nę 10 z rana wyznaczył, który się odbędzie 
w miejscu zwykły, h posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Warszawskiego w W arszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w wydziale 1 
a  licytacja w tym terminie zacznie się od 2/ 3 
części szacunku taksą biegłych wynaleść się 
mogącego.

W arszawa d. 11 (23) Października 1866 r. 
s Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 6670) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Radomskiej w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Ja - 
kóba Wagnera właściciela dóbr Łukawicy lit. 
B. tamże w Okręgu Staszowskiego zamiesz­
kałego, zamieszkanie prawne u Władysława 
Jawornickiego Patrona Trybunału w Radomiu 
obrane mającego, w poszukiwauiu sum rsr. 
1124 >4 i rs - 150 z procentami i kosztami za ­
ję te  zostały aktem Aleksandra Leśkiewicza 

i Komornika Okręgu Staszowskiego z d. 9 (21) 
i Kwietnia 1865 r. na przymuszoną przedaż 

DOBRA ŁUK A WICA PĘCŁA W SKA 
część A.

w Gminie Pęcławice, Okręgu Staszowskim, 
Powiecie Sandomierskim Gubernji Radom­
skiej położone, do Aleksandry z Niemiery- 
czów W italisa Gąsiewskiego żony należące: 
dobra te odległe od miasta Staszowa o wiorst 
14, Bogorji wiorst 7, Klimontowa wiorst 9, 
zawierają ogólnej przestrzeni mniej więcej 
mórg nowopolskich 200, w tej rozległości 
gruntu ornego łącznie z drogami mórg ISO, 
łąk  mórg 8, w krzakach i zaroślach młodo- 

1 cianych dębowych, sosnowych [i brzozowych, 
mórg 8 pod lasem sosnowym, dębowym, gra­
bowym i brzozowym młodocianym bez bu­
dulcu zniszczonym mniej wię cej mórg 35.

: W łościanie wśród gruntów dworskich po­
siadają mórg 5 i odpowiednie budowle, mia­
nowicie: Jan  Pagór sołtys mórg 2 '4 , Marcin 

, Opala tyleż, włościanie ci podpadają pod 
Ukaz z r. 1864. Grunta w ogóle są piasz- 

I czyste, wysiewy w czasie zajęcia były: żyta 
korcy 50, owsa 10, jęczmienia 6, kartofli 34., 
Budowle są dwór drewniany gontami i kryty 

j 2  stodół, stajnia z pomieszczeniem na bydło, 
spichrz, chlew, czworaki wszystkie drew nia­
ne, słomą kryte

Podatki wynoszą rs. 35 k. 4.
' Akt zajęcia doręczony Mikołajowi ,Chai 
I wójtowi gminy Pęcławice, Aleksandrze Gą- 

siewskiej właścicielce w dniu 17 (29) Kwie 
tnial865r.|AleksandrowiRudykowskiemu Pi- 

1 sarzowi Sądu Pokoju w Staszowie d. 19 Kwie- 
dnia (1 Maja) t. r.

Z powodu śmierci Jakóba Wagner dalsza 
‘ przedaż popieraną je s t przez sukcesorów 

tegoż, i właścicieli Łukawicy B. Konrada 
W agner i Rozalji z Wagnerów Wilchelma 
D re3ehler żony w Łukawicy B. zamieszka­
łych, a zamieszkanie prawne u Władysława 
Jawornickiego Patrona w Radomiu, który tę 
przedaż popiera, obrane mających.

Akt zajęcia wniesiony został do księgi wie- 
\ czystej zajętych dóbr dnia 21 W rześnia (3 
: Października) r. b a wpisany do księgi zaa- 
' resztowań w Kancelarji Pisarza Trybunału 

w dniu 27 W rześnia (9 Października) r b.
Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi w 

dniu 24 Listopada (6 Grudnia) r  b. na posie­
dzeniu Trybunału w Radomiu, o godzinie 10 

, 10 z rana.
W arunki przedaży będą do przejrzenia w 

Kancelarji P isarza Trybunału, i u Ja  we rui c 
kiego Patrona.
Radom d. 28 Wrześ. (10 Paździer.) 1866 r.

Szczuka Pisarz.
Jako kopja tego obwieszczenia wywieszo­

ną została w dniu dzisiejszym na, tablicy w 
; Sali audjencjonalnej Trybunału tutejszego 

peświadczam.
Radom d 28 Wrześ. (10 Paźdz.) 1866 r.

Szczuka Pigarz.

(N. D. 6675). W dniu 14 (26 ) b. m. i r. o 
godzinie l l  i 12 w Pradze na targu, w dniu 
17 (29) o godzinie 11-ej za Żelazną bramą, o 

: god. 12 w Starem Mieście, w d. 18 (30) o god.
I l l  i 12 w Starem Mieście i w d. 19 (31) o go- 
i dżinie 12 na targu za Żelazną bramą, oraz w 

d. 2l Października (2 Listopada) r. b. o godz. 
10 za Żelazną bramą, i w d 24 Października 

i  (5 Listopada) r. b. o godzinie 12 na Murano­
wie, prawnie zajęte meble palisandrowe, ma- 

i choniowe, jesionowe, lustra, ró na miedź i 
warsztaty stolarskie przez publiczną licytacją 
sprzedane będą.

Antoni Markowski, Komornik Sąd. Ap.

(N. N. 6674). W dniu 14 (26) b. m. i r. o 
godzinie 10 rano na targu publicznym w P ra ­
dze przy Warszawie prawnie zajęte ruchomo­
ści jako to: meble ordynarne, bryczka poje­
dyncza z zaprzęgiem przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Czamański, Komornik.

(N. D. 6694). Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: mebie mahoniowe, palisandrowe, je­
sionowe, rondle, samowary, dywany i t. p. w 
dniu 17 (29), 19(31) Pażdztornika, 22 Paździer­
nika (3 Listopada) r. b. o godzinie 10 rano na 
targu Grzybów zwanym i w dniu 14 (26) Pa­

ździernika o godzinie 12 w południe w dtąą 
pod Nr. 742, w dniu 21 Października (2_Lis # 
pada) r. b. o godzinie 12 w południe za Ż e la z D ą  
bramą przez publiczne licytacje sprzedane będą.

A. Nowicki Komornik,

DONIESIENIA PRYWATNE,
(N. D. 6413)

M A J Ą T E K  Z IE M S K I 
Brzozowo-Stare,

położony w gntteriijl Płockiej^ Po­
wiecie P p s a s a i y t i k i i n ,  odległy od m iasta 
Mławy mil dwie, od miasta Przasnysza o mil 
trzy, rozległości ziemi ornej włók dwanaście, 
łąk  włók trzy, boru sosnowego towarowego i 
starodrzewu włók piętnaście mający, je s t do 
sprzedania zwolnej ręki. Majątek rzeczony 
nieciążą żadne służebności, ani leśne, ani 
paśnikowe, albowiem te pomieszczono na 
przyległych folwarkach. Chęć kupna m ają­
cy, może do dnia 1 Lipca r. b , powziąść 
bliższą wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nr. 15 nowym. Potem zaś terminie we 
wsi Święcicach pod Wyszogrodem.

(16391)

(N. D. 5735).

GOUIHM
KRAWIEC DLA ROSJAN.

40-to letnia reputacja.
W  P A R Y Ż U ,  

przy ulicy Neuve des petits  champs Nr. 83.

(N. D. 9593) Towarzystwo Drogi Żela­
znej Fabryczno-Łodzkiej, podaje do powsze­
chnej wiadomości, że w dniu 6 b. na, znale­
ziono na stacji w Łodzi j i u i c i i a s - e s ,  za­
wierający w sobie -49 rubli srebrem ,  
oraz kwit na wysłany pocztą list rekomendo­
wany. W łaściciel po odbiór zguby swojej, 
za zwrotem kosztów ogłoszeń, zgłosić się 
może do biura Naczelnika Ruchu Drogi Że­
laznej w Łodzi. (16743)

Ostrzeżenie.

(N. D. 6678).
Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego gn- 

bernji Radomskiej w Redomiu z d. 22 Wrze- 
śnia (4 Października) r. b. na ilacją Józefa 
Fritsch właściciela dóbr Probołowic wydane­
go, zawiadamiam strony interesowane: że kau­
cja w sumie rs. 900 za Ludwikiem-Ignucym 
2-eh imion Krąkowskim Komornikiem naj­
przód przy Trybunale Cywiluym w Kielcach, 
a następnie przy Trybunale w Radomiu urzę­
dującym na dobrach Probołowice w dziale IV 
pod Nr. 27 wykazu hypotecznego tychże dóbr 
w Okręgu Szkaibmierskim położonych zapi­
sane, po upływie trzech miesięcy od daty tego 
ogłoszenia zostanie z hypoteki wykreślona, 
jeśli w tym przeciągu czasu, a najpóźniej 
przed wyrokiem uwolnienie *d kaucji i wykre­
ślenie jej nakazującym, prze iw takowemu 
wykreśleniu nikt nie wniesie opozycji opartej 
na wyroku zasądzającym pretensje do rzeczo­
nego Komornika z tytułu jego urzędowan ia w 
jurysdykcji Trybunałów Kieleckiego i Radom­
skiego roszczoue, lub na pozwie o takowe pre­
tensje wydanym.

Radom. d. 22 Wrześ. (4 Paźdz.) 1866 roku.
W ład ys ław  Jaw orn ick i.

Patron Trybunału w Radomiu.

(N. D. 6677).
Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 

Lublinie na dniu 19 (31) Maja 1866 r. naila- 
cją Justyny Modzelewskiej zapadłego. Podpi­
sany Patron przy tymże Trybunale, wzywa ni­
niejszym wszystkie strony interesowane, które 
mieć mogą pretensją po datę 12 (24) Maja 
1862 r. do Franciszka Tomaszo wskiego z tytu­
łu jego urzędowania jako Komornika Okręgów 
Tomaszewskiego, Hrubieszowskiego, Chełm­
skiego i Zamojskiego. Ażeby wciągu 3ch mie­
sięcy od daty niniejszego obwieszczenia z pre­
tensjami swemi prawnie udowodnionemi, do 
kaucji za rzeczonym Komornikiem pod Nr. 4 
działu IV wykazu hypotecznego, nicruohomo- 
śoi w mieście Biłgoraju pod N-rmi 363 i 364 
położonych ubezpieczonej zgłosiły się i pre­
tensje swoje, bądź Pisarzowi Trybunału Lu­
belskiego, bądź Pisarzowi Sądu Pokoju Okrę­
gu Tarnogrodzkiego objawiły, po upływie bo­
wiem zakreślonego terminu, kaucja pomienio- 
na, jeżeli nikt z pretensją Udowodnioną nie 
zgłosi się, wykreśloną zostanie i opozycja 
przeciwko jej nykreśleniu nie będzie mogło być 
zakładaną.

Lublin, daia 2 (14) Września 1866 roku.
W ła d y s ła w  Alelekl.
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